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Przyszłe wybory stanowi;), nie lada trudność 

w naszem życiu polityczncm, gdy bowiem do
tychczas usiłowania wyborcze skupiały się o- 
koło zadauia uzyskania w sejmie sił odpowie
dnich do prac wewnętrznych, a troska o po
litykę Rady państwa była udziałem sejmu 
jako reprezentacyi interesów całego kraju; na 
przyszłość zabiegi wyborcze muszą się zjedno
czyć około myśli jedynej przeprowadzenia 
kandydatów, coby przedstawiali ducha i po
trzeby narodu. Na tej różnicy polega zupełna 
odmienność warunków dawniejszych wyborów 
sejmowych i nowych wyborów do Ilady pań
stwa. Ztąd pierwej mogły powstawać różni
ce opinii, jakie pragnęły znaleźć reprezcn- 
tacyę w sejmie, kiedy obecnie obowiązywać 
musi solidarność; albowiem dawniejsze wybory 
były na wewnątrz, dzisiejsze są na zewnątrz 
obliczaue.

Potrzeba solidarności tern staje się konie
czniejszą, gdy pewne nieprzyjazne dążeniom 
narodowym żywioły zaczynają tworzyć zebra
nia, układając programy wbrew przeciwne 
potrzebom kraju, a nawet Radą Ruska posta
nowiła wichrzyć na rzecz wprowadzenia języ
ka niemieckiego, wysługując się tym sposo
bem centralistom i Rosyi.

W takim stanie rzeczy zbiera się w dniu 
10 b.m. Koło poselskie we Lwowie, dla obmy
ślenia planu akcyi wyborczej. Pożądana ta 
inicyatywa reprezentantów kraju przychodzi 
zatem bardzo w porę i obejmując od razu 
nie stronnicze, lub częściowe interesa, ale bę
dąc wyrazem powszechnej opinii, powinna na
dać akcyi wyborczej charakter ogólny, wszech 
stronny. Słyszeliśmy wszakże wyrażone obawy 
ze względu na to , czy posłom przystoi brać 
samym inieyatywę przyszłych wyborów, kiedy 
według form parlamentarnych byłoby właści
wiej, aby kierunek wyborów był powierzony 
wyborcom. Wątpliwości te pochodzące ze szla
chetnej sumienuości, nie zdają się nam słu- 
sznemi. Posłowie nasi w tym razie nie mają 
działać w imię swego mandatu poselskiego 
ale jedynie jako ciało, które składając się z 
przedstawicieli wszelkich stron i opinii, pra
wdopodobnie najbardziej się zbliża do sumy 
wyobrażeń panującej w kraju i daje rękojmię 
bezstronnego na rzecz całą poglądu. Przyzna
jąc jednak te najważniejsze warunki do po
czątkowania w sprawne wyborów kołu posel
skiemu, z drugiej strony sądzimy, że postą
piłoby ono roztropnie i zgodnie z duchem 
potrzeby powszechnej w wyborach solidarno
ści, gdyby ograniczyło się na rozbiorze pytań 
odnoszących się do utworzenia komitetu cen
tralnego wyborczego, a nie brało na siebie 
rozbioru kwestyj zasadniczych, ani samo przy
stępowało do wyboru władzy centralnej kie
rującej wyborami. Jakkolwiek bowiem koło 
poselskie jest istotnie wiernym obrazem uczuć 
i potrzeb kraju, to wszakże zdaniem naszem 
powinno mieć na oku, że w kwestyi wybor
czej nie przystoi mu zamykać się samemu w 
sobie, aby prajz to nie odosobnić się od re
szty wyborców. Dla osiągnięcia komitetu cen 
tralnego odpowiadającego wszystkim potrze
bom, winno ono obmyśleć środki uzupełnienia 
się ludźmi, coby równie z nimi mogli być u- 
ważani za przedstawiających istotny wyraz o- 
pinii powszechnej, przynajmniej w pewnej miej

scowości. Zgromadzenie takie złożone z posłów 
i przybranych reprezentantów opinii, byle nie 
dowolnie powołanych, miałoby dopiero nieza
przeczone prawo do podjęcia akcyi wyborczej 
i taką przewagę powszechną w kraju, że zje
dnałoby sobie niewątpliwy ogólny posłuch, a 
zatem najbardziej odpowiedziałoby potrzebie 
niezłomnej solidarności przy wyborach.

Na czem się takowa solidarność mą przc- 
dewszystkiem opierać, jest to właśnie pytanie 
zasadnicze, rozpadające się znowu na kilka 
innych, o których też rozstrzygać winno ciało 
powołane bezpośrednio do utworzenia central
nego komitetu wyborczego, mającego kiero
wać całemi wyborami. Ztąd więc znowu wy
pada stosowność odroczenia wszelkich zasa
dniczych pytań do chwili zebrania tego dru
giego zjazdu, wzmocnionego koła poselskiego 
irzcz inne żywioły reprezentantów powsze

chnej opinii. Przytcm odroczenie to kwestyj 
zasadniczych uważalibyśmy za pożyteczne je
szcze i z tego względu, aby zawcześnie nie 
jrać ich pod rozbiór, gdyż niewiadomo je
szcze w jakiem świetle staną one w później
szym czasie.

Z wyrażonych tu pokrótce powodów wyda
je się nam więc pożądanem, aby zjazd posel
ski ograniczył się jedynie do rozpatrzenia wa
runków walki wyborczej, i zbadawszy grunto
wnie potrzeby przyszłej akcyi, oparł na nich 
uchwały dotyczące uzupełnienia się przez in
nych reprezentantów opinii kraju, a to celem 
wytworzenia władzy centralnej wyborczej, któ- 
rejby z Całem zaufaniem powierzyć można tę 
najważniejszą sprawę naszą polityczną, i któ- 
raby posiadała dostateczną powagę do prze
prowadzenia wyborów na podstawie solidar
ności, jedynej dźwigni zwycięztwa opinii zna
cznej większości społeczeństwa naszego.

Bolesna wiadomość doszła nas wczoraj o 
śmierci zastępcy marszałka sejmu krajowego 
Juliana Ławrowskiego, która żalem napełnia 
nietylko serca licznych jego przyjaciół, ale od
bija się w duszy każdego człowieka co znał 
i oceniał należycie stanowisko polityczne zga
słego męża, oraz jego niezachwianą stałość 
charakteru.

Zastępca marszałka sejmowego należał do 
rzędu tych ludzi, którzy nie hołdując chwilo
wym sympatyom lub antypatyom, umieją wznieść 
się myślą ponad przemienne losów koleje i w 
gruntownem zrozumieniu dziejów przeszłości, 
starają się poznać ducha i potrzeby bieżących 
czasów, kreśląc dla odległej chociażby przy
szłości kierunki i drogi, po jakich stąpać na
leży. Bez zawiści dla nikogo, nawet dla lu
dzi najprzeciwniejszych opinij, łagodził Ławro- 
wski zapędy niechęci z którejkolwiek pojawia
ły się strony. Objąwszy myślą kierunki poli
tyczne rozdwajające społeczeństwo nasze, oraz 
prądy burzących fal europejskiej polityki, po
znał zkąd największe zagraża niebezpieczeń
stwo tak jego narodowości, jak całemu kra
jowi i przejrzał potrzebę zjednoczenia sił wszy
stkich dla stawiania oporu niszczącej potędze 
północy. Myśl zgody odpowiadająca najwięce 
osobistemu jego charakterowi, stała się dlań 
przewodnią ideą polityczną, dla której poświę
cił wszystkie dnie swego krótkiego polityczne
go zawodu. Idei tej nie odstąpił do grobu, 
pomimo, że okoliczności czy może błędy ludz

kie, nie dały jej s;ę rozwinąć i pożądanych 
przynieść owoców. Znał on jednak zanadto 
trudności położenia i był przejęty silnie wi
dokiem zagłady, aby nie widział, gdzie jedy
nie jest deska ratunku. Nie zamykał on na
wet swych poglądów w ciasnych grauicach 
stosunków krajowych, ale obejmował niemi ca
łe państwo, pragnąc powszechnej zgody ludów 
monarchię austryacką składających. To też za
kres jego działalności i szacunek, jaki go ota
czał, uczyniły imię jego znanem w całej Au- 
stryi.

Julian Ławrowski nie należał wszakże do 
rzędu marzycieli, którzy filantropijnemi prze
jęci uczuciami, nie umieją nie nienawidzieć i gi
ną w mglistych obłokach przez wyobraźnię 
utworzonych ideałów; przeciwnie, ideały jego 
jyły ziemskie, program polityczny ściśle okre
ślony i nawet unikał wyraźnie krępowania 
przyszłości nieznaczącemi obietnicami i mnie
mał jedynie, że wziąwszy za podstawę ideę 
zgody i wspólnej pracy, nietrudno będzie po
tem rozwiązać stosunkowo drobiazgowe pyta
nia. Mniemał on, że jeśli zbudujemy silny iun- 
dament, ściany i ozdoby budynku będą nie
mal same powstawały składając się na gmach
silny i piękny.

Taką była idea przewodnia życia i czynów 
zgasłego męża. ltusini tracą w nim rzetelne
go patryotę, który bronił ich praw nie tam 
Tylko, gdzie im zagraża własna opieszałość i 
niedbalstwo, gdzie głównym wrogiem są zmą
cone pojęcia i niejednokrotnie osobisty interes; 
ale zasłaniał ich głównie od tej strony, z któ 
rej zawsze doznawali upokorzenia, prześlado
wania i pogardy wszyscy wierni swej wierze 
ideom i narodowości. Polacy tracą w nim po- 
itycznego druha, człowieka wspólnej krwi i du

cha, który wywiesił chorągiew najbardziej sym
patyczną, który podniósł sztandar unii będący 
sławą i chlubą naszych dziejów, sztandar wia 
rołomnie zdeptany przez odstępców narodo 
wości a często i wiary swych przodków.

Z żalem więc żegna'kraj cały te zwłoki. 
Żal ten przejdzie granice sztucznie stworzone 
i odbije się w sercach wszystkich Polaków i 
Rusinów, tam nawet gdzie myśl zakuta w że
lazne pęta przemocy, zaledwie w zaciszy^ do
mowej znajduje możność wyrażenia skarg i na
dziei. Miejmy jednakże otuchę, że idea pra
wdy, że myśl snująca się jak nić przewodnia 
przez całe nasze dzieje, nie zniknie ze śmier
cią męża, który był jej ze strony Rusinów 
reprezentantem, że przeżyje ona nienawiść i 
złość ludzką i że znowu zajaśnieje na hory
zoncie przyszłości równym blaskiem* jakim o 
świeca przeszłość naszej kilkowiekowej histo- 
ryi. Stanowisko zastępcy marszałka sejmowe
go dawało zmarłemu znaczenie i słowom je
go wielką ważność, idea jego nie była wszak 
że wcale nową i nie był on jej jedynym re
prezentantem, przyjdzie bezwątpienia czas i o- 
koliczności szczęśliwsze, które pozwolą nowym 
ludziom dokonać rozpoczętego dzieła, i co ro
zerwała nienawiść lub intryga, spoi na nowo 
miłość, wspólność interesów i poświęcenie.

KORESPONDENCYA „CZASU:
l l  i c d c ń  6 maja.

Między delegacja preodlit««,l"ł » w * t a * ł  
s t ę p i ć  zachodzą różnice, któro za pomoc, tak

zwanych posłań (nuntia) wyrównane będą. W dzia 
le wydatków zwyczajnych delegacya węgierska u- 
chwaliła w rozmaitych pozycyach 962,351 złr. mniej, 
zaś 2,590 złr. więcej, a zatem razem 959,761 złr. 
mniej, dalej w dziale wydatków nadzwyczajnych 
1.168,000 złr. mniej, zaś 282,000 złr. więcej, a za
tem 986,000 złr. mniej, czyli ogółem w całym bu
dżecie ministra wojny 1.945,761 złr., tj. blisko dwa 
miliony złr. mniej, aniżeli delegacya przedlitawska. 
Między innemi pozycyaini tego rodzaju znajdują się 
także wydatki na fortyfikacje Krakowa. Delegacya 
węgierska uchwaliła 100,000 złr., delegacya przed- 
itawska 200,000 z łr., tj. o 100,000 złr. więcej, 
{toby to był przed rokiem przewidział, że delega

cya przedlitawska, złożona przeważnie z wierno- 
constytucyjnych walczyć będzie o wyższe pozycye 
z delegacją węgierską! Na takie postępowanie de- 
egacyi przedlitawskiej złożyły się rozmaite czynni
ej, doświadczenie polityczne przeszłoroczne, prze
prowadzenie reformy wyborczej, secesya Poldków 
z Rady państwa i chęć pokazania, że w Delega- 
cyach obejdzie się bez Polaków, tudzież niespo
dziewana oszczędność Węgrów, która tym razem 
tak wielką oddała przysługę stronnictwu wierno- 
konstytucyjnemu. Dzisiejsze dzienniki zajmują się 
wczorajszemi uchwałami delegacyj wspólnych, mia
nowicie sprawą kontraktów z p. Skenem.

Delegacye zdaniem naszem bardzo ułatwiły za
danie admiuistracyi wojskowej; jedna bowiem de
legacya, tj. przedlitawska przemawia za utrzyma
niem kontraktu z p. Skenem, druga delegacya 
wprawdzie za wolną konkurencyą, ale w formie 
tak skromnej, iż wątpić nie należy, że wszystko 
zostanie beim Alten. Ciągłotrwała umowa z p 
Skenem, pozbawia wszystkie inne kraje możności 
współubicgania i współudziału w dostarczaniu su
kna i mundurów wojskowych. Prawie wszystkie 
Izby handlowe występowały kolejno przeciw temu 
monopolowi p. Skenego, sprzecznemu z iuteresarai 
poszczególnych miast i krajów, lecz zażalenia te 
nigdy żadnego nie mogły odnieść skutku. Kon
trakt p. Skenego spoczywa na silnych, niewzruszo
nych podstawach.

Dzisiejszy artykuł Pressy przeciw reformie re
formy wyborczej zrobił tu pewno wrażenie. Skie
rowany on jest przeciw dążeniom stronnictwa na- 
rodowo-niemieckiego lub radykalnego. Zaledwie 
reforma wyborcza otrzymała sankcyę, jeszcze nie 
zaschło było pismo Cesarskie położone na tej u- 
stawie, a już ultrasy w obozie narodowo - niemie
ckim i liberalno-demokratycznym wydali hasło, aby 
domagać się nowej zmiany konstytucyi, reformy refor
my w y b o r c z e j ,  zniesienia grup wyborczych, zniżenia 
census wyborczego, usunięcia delegacyj, a przynaj
mniej formy wyborów do delegacyj, zgoła stronni
ctwo to stanęło do szyku bojowego z hasłem : „Re
forma reformy".

Możecie sobie wyobrazić, jakie to musiało zro
bić wrażenie w kołach decydujących, gdy tak zwa
ny Parteitag wystąpił z tak daleko idącym progra
mem. Przed reformą wyborczą stronnictwo to ni
by zrzekło się dalszych liberalnych zdobyczy, pra
gnąc u z y s k a ć  podstawę do walki, t . j .  wybory bez
pośrednie; po reformie wyborczej zrzuciło ono ma
skę i domaga się ziszczenia właściwego swego pro
gramu- Konserwatywne stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjne od razu poznało niebezpieczeństwo, na ja 
kie radykalni narażają konstytucję wygórowauemi 
żądaniami i stanęło w silnej opozycyi przeciwko 
tym roszczeniom, wypierając się stanowczo wspól
ności z podobnym programem. Najostrzejszym do
tąd wyrazem tej opinii jest artykuł P-essy, rzuca
jący formalną klątwę na stronnictwo, które zakłó
ca zgodę w obozie wiernokonstytucyjnym i domaga 
się rzeczy niewykonalnych. Głos Pressy ma nie
wątpliwie swe znaczenie i to skuteczne dziś po 
świeżem zwycięstwie, ale nie ręczymy, czy Presse 
za rok lub dwa sama nie stanie w rzędzie tych 
co walczyć będą o reformę reformy wyborczej

Obecnie Presse tembardzioj znajdzie posłuch, o 
ile nawet Wanderer przemawia za opuszczeniem 
drogi opozycyi biernej i wejściem do Rady pań
stwa. Gdyby Czesi istotnie porzucili swój upor 
i obrali drogę czynnej, jedynie zbawiennej polity
ki, toć przecież byłoby rzeczą nader trudną powi
tać ich od razu w Radzie państwa projektem 
wznowionej edycyi reformy wyborczej.

Ciągła baisse na giełdzie, trwająca już od kuku

tygodni, sprowadza za sobą niejedną katastrofę. 
Spekulacja w rozmaitych papierach publicznych 
doszła była do punktu, w którym przesilenie na
stąpić musiało. Wytrawni znawcy świata giełdo
wego zapewniają, że obecny proces oczyszczenia 
placu od papierów niedobrych i graczy niepowoła
nych potrwa jeszcze czas jakiś i Die będzie epi
zodem przemijającym, lecz zmusi wiele domów do 
ogłoszenia upadłości, wiele banków do likwidacyi.

H r a k ó w  7 maja. Uroczystość^ akademicka 
rozpoczęła się dzisiaj solennem nabożeństwem w ko
ściele Archiprezbiteryalnym P. Maryi. O godz. I I  /2 
powitał ks. biskup Gałecki, administrator dyecezyi 
krakowskiej, przybywającego Arcyksięcia Karola 
Ludwika u głównych wrót kościoła. Poczem bi
skup z licznym zastępem świeckiego i zakonnego 
duchowieństwa otwierał orszak, którym pośród 
stojącemi we dwa rzędy cechami miasta postępo
wał Arcyksiążę, wiedziony przez sześciu obywateli 
krakowskich w świetnych strojach narodowych, 
niosących nad nim baldachim. Arcyksiążę zajął 
przygotowany dla siebie klęcznik w środku nawy 
przed wielkim ołtarzem, wysłanym kobiercami. W 
kościele zgromadzeni byli członkowie Akademii, 
b. minister hr. Alfred Potocki, namiestnik hr. Go- 
łuchowski, minister Ziemiałkowski, marszałek sej
mu ks. Sapieha, szambelan i delegat namiestni
ctwa p. Bobowski i inni naczelnicy władz miejsco
wych, członkowie Rady miejskiej i licznie zgroma
dzona publiczność, która przepełniła świątynię. 
Porządek utrzymywała straż ochotnicza^ ogniewa. 
Mszę celebrował ks. biskup Gałecki, podczas któ
rej towarzystwo „Muza" odśpiewało mszę c ueru-

Z kościoła Arcyksiążę z całym orszakiem towa
rzyszących mu osób przybył o godz. 1 - e j d o  sali 
Akademii, wprowadzony przez prezesa Dra Ma
jera. Sala była już napełniona członkami Aka
demii, dostojnikami, oraz publicznością obojej płci. 
Znaczna część obecnych była w strojach narodo
wych; panie w pięknych toaletach porannych. Ar- 
cyksiążę jak i towarzyszący mu goście przybrani 
byli w galowe mundury i w insygnia orderowe. 
Arcyksiążę stanąwszy przed starożytnym srebrnym 
stołem, przy którym ustawione było dla niego krze
sło, przemówił następnie donośnym głosem:

„Panowie!
Z przyjemnością widzę Was tutaj po raz pierw

szy zgromadzonych, aby publicznie otworzyć czyn
ność instytucji, którą N. Pan raczył w łasce swej 
i pieczy o umiejętność założyć w tej części ojczy
zny. Moje zadowolenie jest tem głębsze, skoro jako 
protektor Akademii pomyślę, że spełnicie Masze 
wielkie zadanie, jakie Wam przeznaczył Dostojny 
założyciel. Niechajże więc otwartą będzie instytu- 
cya, którą serdecznie witam" •

Mowy tej słuchali obecni stojąc i powitali ją  o- 
krzykiem na cześć N. Pana.

W odpowiedzi prezes Akademii Dr Józef Majer 
wyraził w języku niemieckim wdzięczność N. Panu 
za urzeczywistnienie dawnego pragnienia w kraju 
naszym, za udzieloną nie tylko łaskę w założeniu 
instytucyi, ale powierzenia jej w opiekę dostojne
mu swemu Bratu. Przytcm wyraził zapewnionie, 
żę Akademia umiejętnoś i wszelkich dołoży usi
łowań, aby odpowiadając zadaniu w czynach prze
konała N. Pana o uczuciach, jakiemi jest przejęta 
za doznane dobrodziejstwo a tym sposobem z pra
wdziwym okazała się pożytkiem dla państwa i 
kraju naszego.

Znów -potrójne: Niech żyje! zakończyło tę od
powiedź.

Po odpowiedzi tej prezes Majer odczytał w ję 
zyku polskim o zadaniu Akademii w powszechno
ści, z historycznym poglądem stowarzyszeń nau
kowych w Polsce od najdawniejszych czasów aż do 
utworzenia Akademii, której ioauguracyi dziś w 
imieniu N. Pana dostojny Brat jego dopełnia, a 
a prof. Szujski jako sekretarz Akademii odczytał 
rozprawę pod tytułem: „O stosunku Akademii k ra
kowskiej do kraju i do ruchu naukowego w po
wszechności", przerywaną częstemi oklaskami i 
głośnemi oznakami, iż słuchacze podzielają tra-

Gięśó llteraoko-artystyczna.

W  BOBRUJSKU.

Rzecz szczególna, że wszyscy jenerałowie i puł
kownicy aresztowani i obwinieni o przeniewierstwo 
przez Szczawłukowa, byli potem pod sąd oddani 
i skazani, z uwagi zapewne że muszą być winnymi, 
kiedy ich tenże będąc sam oszustem za takich 
uznał.

( Da l s z y  c iąg ).

Nareszcie po kiłkodniowem szukaniu f ldjcgier 
spotkał Szczawłukowa w domu jakiejś jego kochan
ki. Tam okuty w kajdany odwieziony został pod 
siluą strażą do Petersburga. Sprawa jego była krót
ka, skazano go na całe życie do robót aresztanckich 
w Bobruj sku. Siedm razy uciekał albo w drodze 
albo z fortecy, a zawsze ten sam feldjeger potra
fił go wyszukać. Ostatnim razem gdy Cesarz Mi
kołaj był w Bobrujsku, kazał go sobie przedsta
wić. Gdy mu go skutego ogromnemi łańcuchami 
przyprowadzono, rzekł z uśmiechem do gubernato
ra. „Szczawłukow nie mógł trafić do Bobruj ska, 
choć prosta do niego droga prowadzi." A po chwili 
spoglądając na więźnia dodał: „No Szczawłukow! 
jeżeli jeszcze raz uciekniesz z Bobrujska, to w ja 
kim charakterze mi się przedstawisz, w takim cię 
uznam i będziesz wolnym. „Starać się będę Najja- 
śaiejszy Panie! odpowiedział Szczawłukow. Po tej 
odpowiedzi Szczawłukowa, Mikołaj obracając się do 
gubernatora, dodał: „Jeżeli Szczawłukow je s z c z e  
raz ucieknie, to ty zastąpisz jego miejsce.

Nie wiem, czyli Szczawłukow dopełnił swego 
przyrzeczenia, bo mnie wkrótce wywieziono, ale to 
wiem, że miał ogromne zaufanie pomiędzy swoimi 
towarzyszami.

Oto jest drugi przykład wyjęty z tradycyi wię
ziennej Bobrujska:

Był między więźniami oficer w Bobrujsku, sa
motnie w kazamacie osadzony pod rubryką n i e i 
z w i e s t n y .  Kto on był co zawinił, kronika nic 
nie mówi, bo żadeu z oficerów ani więźniów, nie 
miał sposobności zbliżyć się do niego. To tylko 
było wiadomem, że był oficerem w stopniu poru
cznika. Niewola jego ciągnęła się między rokiem 
1810 a 1826. Była to więc druga masque de fe r , 
ale bez maski, tylko spora broda i długie włosy 
pokrywały jego wychudłe oblicze.

Mało mówił i z nikim się prawie nie widywał, 
chociaż mu niektórzy oficerowie ułatwiali sposo
bność. Tak więc tajemnica jego życia była w nim 
samym zamkniętą. Tylko w raportach brzmiała 
nazwa n i e i z w i e s t n y  zrazu uderzająca, pozmej 
obojętna, jak gdyby nazwa rzeczy mało-znaczącej. 
Naczalstwo i gubernator po formie zdawali liczne 
raporta do swych komendantów, ci również prze
syłali je po formie do ministeryum, a minister kład 
je na stole przed oczy monarchy. Nadto raporta 
wizytujących jenerałów szły swoim porządkiem do 
głównego sztabu. Sztab znowu je kładł na zielo
nym stoliku przed oczy Cara. A carowi, podówczas 
panującemu wspaniałomyślnie Aleksandrowi, ani 

[przeszło przez myśl raporta te z uwagą przeczy

tać i zapytać się kto jest ten n i e i z w i e s t n y  zam
knięty samotnie w kazamacie Bobrujska.

Taka jest solidarność machiny administracyjnej 
w Rosyi; cechą jej bezwzględna wiara i brak kon
troli. Car wierzy ministrom, ministrowie wierzą je
nerałom: jenerałowie wierzą swoim adjutantom; 
adjutant swoim podkomendnym, tak, że cała admi
nistracja wojenna i cywilna, leży w ręku podrzę
dnych a zręcznych ajentów, którzy się możniejsze- 
mi figurami jako dogodneni narzędziem posługują 
Ztąd idzie, że grosz publiczny i bezpieczeństwo osób 
są na łasce tej podrzędnej hierarchii. Im państwo 
jest obszerniejsze tem kontrola publiczna mniejsza. 
Otóż ten n i e i z w i e s t n y  oficer wegetował w Bo
brujsku blisko lat piętnaście, a zawsze otoczony 
tajemnicą i bez najmniejszej skazówki za co cier 
piał. Byłby może umarł w tem więzieniu, gdyby 
przypadkiem Mikołaj zwiedzając po swojej korona- 
eyi kazamaty Bobrujska nie był się zapytał: kto 
jest ten n i e i z w i e s t n y ?  . . . ,

Naczalstwo nie umiało odpowiedzieć, akta wspo
minały tylko lakonicznie, że jakiś jenerał korpu- 
śny, jakiś . . . .  ow przesyła tego a tego pod ścisłe zam
knięcie w Bobrujsku do dalszego rozkazu. Szukano 
potem owego jenerała, ale, już od lat kilku nieżyt- 
Nie było więc śladu sprawy, jak gdyby siekiera w 
morzu utonęła. Nareszcie Mikołaj znudzony, kaza 
nieszczęśliwego uwolnić, wyliczywszy mu żołd za 
czas w więzieniu przebyty i posuwając go na sto
pień kapitana. Ale łaska Cara, była dla biedaka 
śmiertelnym ciosem. Więzień zmieniwszy nagle spo
sób życia z idioty stał się kompletnie szalonym i 
w okropnych boleściach w kilka dni potem w szpi
talu życia dokonał.

W parę miesięcy po rozłączeniu się z Dobrzy- 
ckim przyszła kolej reparacyi i na moją dawną 
kazamatę. Nie bez przykrego wrażenia przyjąłem 
tę smutną wiadomość. Trzeba mi było opuścić 
moich sąsiadów wróbli, moje towarzyszki myszy, 
a szczególniej liczne notaty, które na ścianach pa- 
ęczyną zaczernionych patykiem kreśliłem. Darmo, 

trzeba iść za wolą przeznaczenia, gdy wola moja 
temu zaradzić nie może. W bramie Słuckiej ka
zamata była szczuplejsza, ale widniejsza. Strzel
nice w niej wychodziły ku bramie i niezbyt były 
wysokie, tak, że stanąwszy na ławce, mogłem wi
dzieć głowy przechodzących i słyszeć ich rozmowę. 
Pocieszyło mnie to i zanuciłem sobie mazurka 
Dąbrowskiego. Ale szyldwach stojący przy drzwiach 
zawołał: Ac szum i! (nie krzycz). Nie zważałem 
na to i ciągle sobie nóciłem. Oficer od warty po
nowił ten rozkaz. Ja  ciągle śpiewałem. Nare
szcie zagroził mi, że poda o tem raport do placu. 
To rób sobie swój raport, odpowiedziałem, i zanu
ciłem marsyliankę, której mnie Dobrzycki nauczył.

W godzinę przychodzi adjutant^ placu i pyta mię 
z góry, co to za krzyki ja  wyrabiam? Ja  mu od
powiedziałem, że nie jestem pijany, abym jakie 
burdy wyprawiał, a jeżeli śpiewam, to Dikomu nic 
do tego, i ani wasz Car nie zabroni mi śpiewać 
lub płakać w więzieniu, w którem mnie trzyma. 
Je to prawda, odrzekł adjutant, pokłonił się i od
szedł, a ja  tryumfując, przez cały dzień potem 
śpiewałem.

Jednak później, ponieważ ciągle nie m o ż n a  było 
bawić się śpiewaniem, poświęcałem jeden i ten 
sam moment w nocy tej rozrywce. Nuta tych pie
śni była smętna, zgodna z mojem położeniem.

Szczególniej śpiewy historyczne Niemcewicza, które 
irawio wszystkie na pamięć umiałem, były z wy- 
iłem mojem repertoryum. W dzień zatrudniałem 
się podług rozkładu mego programatu, i prawie 
wszystkie notaty w dawnej kazamacie zostawione 
powoli sobie przypomniałem i w mojej pamięci 
uporządkowałem, tak, że gdyby mnie jeszcze gdzie 
indziej przeniesiono, mogłem je sobie powtórzyć. 
Te myśli prawie wszystkie odnoszące się do edu- 
kacyi młodzieży wiejskiej, chociaż nie wykończone, 
były dla mnie dosyć m iłe . jako poczęte w mojej 
samotnej niewoli. Jeżeli Bóg życia pozwoli, za
mierzam sobie w osobnem dziełku publicznie je 
ogłosić.

W ciągu dnia, a szczególniej pogody, wspiąwszy 
się na ławkę, trawiłem blizko godzinę na gawro
nienie s ię , śledziłem pilnie osoby przechodzące 
przez bramę i podsłuchując rozmowę niby w se
krecie prowadzoną, a którą zdradziecko echo odbi
jając się o mury sklepienia, wpuszczało strzelnicą 
do mego ucha. I oko także miało swój żywioł, 
bo w tem zaimprowizowanym kalejdoskopie prze
suwały mi się różne figury, i wojskowe i cywilne, 
i pieszo i konno, i porządnie ubrane i w łachma
nach ; a na wszystkich twarzach, co porzucały for
tecę, widać było pewną radość, że opuszczają te 
smutne wały i mury, by oddychać swobodniejszem 
powietrzem. Jednego razu rota przechodzących na 
robotę aresztantów zadzwoniła przykrym brzękiem 
kajdan i odwiodła myśl moją od tej płochej roz
rywki, przypominając mi moje położenie i że mnie 
może podobny los kiedyś spotka. Zeszedłem co 
prędzej z ławki zadumałem Bię na chwile. Mrtem 
dosłyszałem pobożny i poważny śpiew religijny nie
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fne uwagi i sądy autora. Wreszcio odczytał Se
kretarz wykaz kandydatów na członkow miejsco
wych, zamiejscowych i zagranicznych Akademii oraz 
jej korespondentów w myśl statutu Akademii.

Arcyksiąże udał się jeszcze na chwilę do ubo
cznej sali, gdzie podpisał protokoł dzisiejszego po- 
siedzenia, a po nim podpisali go dostojnicy towa- 
rzyszący mu i członkowie Akademii, a następnie 
obejrzał pobieżnie zbiory Akademii.

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta są
du powiatowego w Wojuiłowie, Mieczysława Rei-  
c h a n a  notaryuszem w Haliczu.

Minister skarbu przeniósł geometrów powiato
wych komisyj szacunkowych Józefa G l e i t z -  
m a n n a  i Józefa L a n g a  w tyra samym c h a ra k 
te rze , pierwszego z Jasła do Białej, a drugiego 
z Nowego Targu do Pilzna.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału krajo
wego za czas od 1 do 28 lutego 18 / 3. 

(Dalszy ciąg).
Doniesienie c. k. N am iestn ic tw a o uzyskaniu naj-

W mjśl wniosku komitetu gospo-1 wypadków “» I

s ? > r x  p i t ś f t s r Ł  k ? « «  S k u i k c .  *  p—
J u ,  zaś  stjp en d y u m  o 100 * f J - k a .  — , .  - „ n i c  usil.wam .m

— S r n . “  I S S 2 T  admiuis J a c y i kolei keląluyclT K on-1 n ie śn e g o  _ księciu

dal
dalszych w n io sk ó w 'celem rozdania pozostających [ kami zapobieżenia taKim wypadom _  I T .  ^ " w w s k i o t r o .  który zaproszo
na rok bieżący 400 złr.  ̂ . , . , ny na tę ucztę przez współobywateli, n e móg je na

Uchwalono przedstawić c. k. Namiestnictwu na j r r o n i b a  m ie l  SCO W a  1 Z a g i a n i C Z I i a .  przyjąć z a p r o s z e n i a ,  gdyż obowiązek powołał go na g

L u cT u ! d k  niłodaieży .posobi.pej %  do Ł u u  ukiej. ulica F l.ryańska ,  p .M U i.a  ^  W  ‘  ' l»d».
nauczycielskiego następującym kandydatom z No- pelnc p u b l i c z n o ś c i ,  przez którą trudno było p . 4 . wygorc7(,; praez poffiększouie repre-
wego Sącza: Wojciechowi Mordarskiemu, S tan ia ła - się. Mnóstwo pojazdow oczekiwało w dworcu przy y u ukształceńszej części ludności, który3  Połomskiemu, Kazimierzowi Domańskiemu, dostojnego gościa. Na peronie znajdowali się zastępca ^  dualizmu w
Franciszkowi Zacharze, Michałowi Rozumowi po Protektora Akademii h r Alfred_ Potocki ™ ter Z -  r Z S r a c v i  S m i  cie przeszkód narodowemu rozwoje U « * .  1‘ruuciszkowi B-uuowi i J .n j . i  Szru - u ,lu lk ..sk i, marszałek k n u o .y k s . I - n S .p r .b a .  uaczsl-1 — “ f b  — to «  p o t r z e b y -

radzie korony popierać będzie, kraj winien
180 złr., zaś Franciszkowi urunowi i Janowi &zra-1 uiuukowski, 7 7  V J “ ...... “ " 7 7 7 ’ ";:' n ,.l troi,, f  któty zauewne te same potrzeby krajowe

mowi po 40 złr., oraz nadać Ludmili Wolańskiej nicy wszystkich władz tutejszych prezes Akiidernn D i  S e korony popierać będzie, kraj wini
uczennicy III roku seminaryum żeńskiego weLwo- M ajer, prezydent miasta r Dietl, jenoialicy I dać noDarcie powinien znać granice możliwości i
wie stypendyum na rok bieżący w kwocie 60 złr. wyższych urz^dnikows memmej zape ni ^  peron j » - \ ^  praktyczną w danóm położeniu p o l i t y k ę  —  wniósł

Uchwalono .odstąpić nakładowi narodowemu m H  ?  c X I S  i S ' s . l S l  V  W "  * t -  „
, Namiestnik hr. Go- W końcu poseł Weigel, jako jeden z g o s p o u a r z y  z iDoniesienie c nia Oslolińskich zapa's znajdujących się medali bU wtargnęła lecz z * W  tte u ^ o s e ł migel", jako jeden z gospodarzy ja,

w y z s z e j  s a n k c . y i  dla uchwalonej pi z J j J założyciela biblioteki hr. Józefa mała się zdała od c zak cze iwszy swoją przemowę o wykazaną przez pierwszego
S f l  i T & S & S  J  Jmownśj idpowie Maksymiliana Ossolljkicgo wrap u prawom wta- milsb, . .. ir g  j U  rgody i numdo-ym
dzi którą miuister wyznań i oświaty udzielił na snosci do matrycy i upoważnić g» do prze si• I dostojnegogościa krótką przemową, poczem orszak wniósł s ta ro p o lsk ie  zd io w ie , ^ c iâ y , 1' D i e t l  da;e
petycyę komitetu Towarzystwa gospodarczego wzglę- wzięcia krokow dla wydostania tejże y y  L ały ruS7Ji p o w o z a m i  przez  o św ie tlo n ą  rotundę i b ra m ę  — Jutro we c/.wartek prezyden 
dem urządzenia akademii leśnictwa przy techni- k d . krł,jowemu we Lwo- Floryauską w Rynek do Spiskiego pałacu przy l.uku ob
cznej akademii we Lwowie, uchwalono zawiadomić Uswia^zono c K sądowi Kraj 58 dział zamkowych, którego jednak prawie me było sly- m
o tein komitet Towarzystwa gosp, z o U ltó -  chać p o ś r ó d  wielojęzycznego gwaru i wiwatów. Przed U
jakie kroki w skutek okazanego oświadczenia na odstanienie 1 */-, morga grun- pałacem Spiskim orkiestra wojskowa grała serenadę, a sz
nistra za urządzeniem średniej szkoły l e ś n i c t w a  i |  sk ichnie^e j  a a odstąpi /z g Vvnek roił się od łudzi. rc

[JO 1 Dramo —rtiuuiu na toowi won
przy huku obiad dla Namiestnika lir. Gołuchowskiego w sali Rady 
P - ’ 'miejskiej o goiz. 4ej po południu. Zaszczycą ten obiad

ministrowie hr. Potocki i Ziemiałkowski. Osoby zapro
szone przyjdą zapewne po większej części w stroju na
rodowym, gdyż szan. gospodarz będzie w kontuszu.

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuką pię- 
nadeszly świeżo obrazy: „Podjazd powstańców 

d y k t o w i c z a ;  „Wieśniacy przy studni Ju- 
niedźwiedziemu Hipolita

n istra  za  urządzeniem  średniej szkoły leśoictw ajl skw Ł ^ Z g ó r S  Ł  I c a ł 7 rynek roił się od ludzi,
gotow ości subweacyonflłwama takow ej P ^ w z ^ l t a j ^ U J ^ ^  N r ^ .  w  Z0 orsk a  P  J  L J  . , „ _ io

zaniyśU*  ̂ ^
W zięto  do wiadomości doniesienie j I ekon0micznego zakładu nar. im. Ossolińskich, oraz I dworca kolei ao w.  W a f l e  r ta i „Cygan z

lw ow skiego o asygnowaniu ^ J ^ m u  B̂ 0 ,/ uchwalono zawezwać tenże sąd do zrobienia uwa- kańcy tej części miasta dobrowolnie oświetlili okna lmssa W a I l e  » obraz przeznaczony na wy
powszechnemu na rok 1873 n a l e ż y to sc i z poboru /3 kuratora, iż każda samowładna alienacya Powyżej dajemy opis otwarcia Akademii w dmu. dH ^ 3 o w L e d i n ą  wiedeńską, tylko cztery dni pozosta-
kopytkowego. . . .  k sadu ob- m ajątku zakładowego może pociągnąć za sobą we- siejszym. Tu uzupełniamy dalszo zajęcie Arcyksięcn . wystawio krakowskiej.

j r gco d:  s r 0d ; S f i i i  gtów n6j u tratę urzedu  I udał-się do Bib l io tek i ,  wraz z Naniicstiiikiein hr. Go-1 Majoivy ze '  ̂ u '̂  ez Kazimierza C h ł ę -
g o to w a ć : wniosek do s ^ n o s U - l ^ k i m i M ^

nlizowanie tejże fundacyi będzie mog1'1 
dopiero po śmierci pozostałej wdowy 
z Kopystyńskich Jankowskiej, do c k.

1 J i •________ mimir funrJnr sale i oglądał znakomitsze pamiątki bardzo szcz g ' . , s ztuk Pięknych,“ przez —  Korespondencya
Oprowadzał p ia jb y l jc l .  łoibłiotetwrw p. E s  t e i c h . r  k o -  ą t ”  r m a z , , . a ;  -  T « t r :  łtabagas, 
romii kilkakrotnie dziskował Aro,ksn|ze, podziwiajłe P « Etonz i , _  Przcglipł polityczny, przez Stanisława
kność budynku i zabytKow.

, Przed wyjściem Arcyksiążę zapisał s i ę  n a  osobnej Kozmiana.  maja. Okolica nasza
W i e d e ń  6 maja. Dzisiaj można już widzieć przygotowanej karcie, po polsku. Przy BpoBobno«a eg | -  Ł  p « d  t - U d C M

■ .........i — i  : j , l „  I „r.u-zvslosni m'ZYte«a, hr. Goluchowski wręczył lvCkto-

ctwa o zabezpieczenie sumy fundacyjnej — i---- i - ~

skarbu. Wzięto do wiadomości przedłożoną przez 
komitet Towarzystwa gosp.  ̂klasyfikacyę uczniów 
w szkole Dublańskiej za I półrocze 1872/3.

Przesłane przez komitet Towarzystwa gosp. ga
licyjskiego postanowienia, normujące czynności in
żyniera kultury przez c. k. Towarzystwo gosp. gal. 
uchwalono podać do wiadomości wszystkich Wy
działów powiatowych.

Okólnik c. k. Namiestnictwa do starostw wzglę 
dem czyszczenia drzew owocowych udzielono wszy
stkim Wydziałom powiatowym do przestrzegania i 
przesłano równocześnie c. k. Namiestnictwu odpis 
okólnika w powyższej sprawie przez Wydział kra
jowy do Wydziałów powiatowych wystosowany.

Z powodu odezwy c. k. komendy żaudarmeryi we 
Lwowie względem wynajęcia koszar żandarmeryj- 
nych w domu p. Cecylii Lewakowskiej we Lwowie 
uchwalono zezwolić na wynajęcie powyższej real
ności za czynsz roczny w kw. 4800 zł. z zastrzeże-. Ulll ruz,ulty. .jv .j r — j~-~ .
niein jednak, ażeby c. k. komenda źandarmeryi o- gacya węgierska 17.000 zł., austryacka -)■ |mowany był wczoraj
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słano ją  do fabryki Fryderyka Wiese w W iedniu, ten 
donosi, iż skrzynia ta jego wyrobu mimo, że ściany że
lazne uległy przopaleniu, przyrząd ogniotrwały odpowie
dział celowi, gdyż rejestra, weksle, banknoty, słowem 
wszystko w tej kasie zawarte bez najmniejszego uszko
dzenia pozostało.

—  Gmina Bukaczowce w powiecie Brzeżańskim pod
wyższyła płacę nauczyciela na 230 złr. a obok tego 
obowiązała się wypłacać 12 złr. na wydatki szkolne, 
dostawiać 5 sągów drzewa na opal i dodać ogród dla 
szkoły.

—  Śmierć wicemarszałka Ławrowskiego nastąpiła 
w skutku przeziębienia i zapalenia gardła przed samcmi 
świętami Wielkiej Nccy ruskiego kalendarza. Ławrowski 
liczył, lat 53; żona jego, która go o mduą dobę na tam
ten świat poprzedziła, liczyła lat 46. Umierając, nie wie
dział ś. p. Ławrowski, że żona jego już nie żyje, gdyż 
tajono przed nim jej ciężką chorobę i zgon. Jako o czło
wieku publicznym, mówimy dziś o Ławrowskim na czele 
dziennika. Pogrzeb obojga małżonków odbył się we wto
rek przy bardzo licznym udziale obywateli, posłów, du
chowieństwa i urzędników sądowych. Metropolita Sem- 
bratowicz asystował pogrzebowi wraz z biskupem Stu- 
pnickim; młodzież seminaryum i uniwersytecka śpiewała 
pieśni kościelne.

—  W  poniedziałek w nocy Władysław Kohler 20 
letni syn śpiewaka opory polskiej, chory na gorączkę 
wyskoczył we Lwowie z 3go piętra i na miejscu się 
zabił.

—  Podróż mińistra rolnictwa Chlumeckiego do Czer- 
niowiec w towarzystwie jenerała Mengena tyczyć się ma 
głównie stadniny w Radowcach, albowiem zalecają za
prowadzić tam chów koni angielskich w miejsce arab
skich, któro się wyrodziły a konio z krzyżowania z arab- 
skiemi zrodzono nie okazują się być wytrwałe na nie
wygody i dość silne.

—  W Dreźnie zawaliły się d. 2 maja mury scho
dowe domu nowo budowanego przy ulicy Strehlener 
Strasse. W skutek tego sześciu robotników straciło życie 
a trzech było ranionych.

—  Niezwykły wypadek elementarny sprowadził przed 
kilkoma dniami pożar w miasteczku Schlatup pod Lu
beką, gdyż jak się zdaje, spadający meteor zapalił dach 
jednego domu. Właśnie dwóch rybaków płynęło owej 
nocy tratwą i ujrzało lecący meteor i spadający w tym 
wlaśnio kierunku, gdzie stał dom, w który meteor z ło
skotem uderzył a po chwili wybuchł tam ogień. Mie
szkańcy domu tego słyszeli również łoskot, ale przyczyny 
jego nio umieli sobie wytłumaczyć.

—  Donoszą z Nowego Jorku 4go, że w Dixon w 
kraju Illinois zawalił się most z ludźmi przechodzącymi. 
Utonęło około 50 osób.

—  Z Rio Janeiro donoszą z d. 10 kwietnia, że u e- 
wy zrządziły wielkie szkody w mieście i okolicy. e 
ludzi zginęło przez ulewy i znaczne szkody zrzą zone.

węgierska
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589 7 9 1 1księciu zbiór drzeworytów polskich i kodeks U niwersy- r. przy boku jeucrała Schhka, w ktorej odznaczy się wschodni. święto: Śgo Stanisława

L  o; w in ie  W wspaniałej omawie. p d  Komomem i Babą, dekorowany i mianowany adju- —  We czwartek am a o aiaja o«rię*v o
m  L S u  Arcyksiąże udał się na zwiedzenie tantem  cesarskim, kampanię wioską 1859 r. odbył już biskupa m ę c z e n n i k a ;  w piątek dnia 9 m aja. śgo Grze

_  16 ,2 1 7 .1 0 7  ,  Z ^ w e re y te tu  A i^ k s i ą ^  ^ o a ł  ę W a-liak o  dowódzca pułku huzarów hr. Hallera, który tez o - | g0rza Nazyanskiego biskupa wyznawcy.

„ - ..................................  -  8 ’6 0 ?-0 0 0  “  : S V o “ a “  Arcyksiążę za- sta tn ią  oddał przyjacielowi u s łu g , «a pogrzebie; wresz-
Winnych tytułach wydatków zwyczajnych mc ’j kilkll członków Akadcmii. L ie  kampanię pruską 1866 r. juz w stopniu ĵ enerałaj   « r w « m t r s l

ma różnicy. Co się  tyczy pokrycia ucdrw ahła delc- Donog n;m -e A  ksi żg Karol Ludwik przyj- Gdy znuzony tylolotmą mozolną służbą wz ą ł dym isyj 
  ’ x n n n n f t  ^  1 wjeczdr w Trzebini przez ducho- i osiadł w Rzeszowskiem, wszedł w grono obywatelstwa

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

odnajmywała oraz zażądać odnajęcia aż do ukoń-| y j  wydatkach nadzwyczajnych uchwaliła d e - |gminy< Obok raęsiście Uumiuowancgo dworca stał sze-1Zajął się gospodarstwem^z o ic z ju a  _ .....................

na zniesienie szańców 
na uzupełnienie mund. 
na naprawę dachu w ko 

szarach w Komornie 
w tytule 8 poz. 22 .
na budowę magazynów 

dynamitowych . .
na budowę koszar w 

Neuhiiusel . • •
na budowę obozu pod 

Krakowem

czenia terminu zbędnych ubikacyj z powodu znie- Jegacya 
sienią koncentracyj żadarmów do prób w Rzeszo-1
wie i Krakowie. na karabiny Werudla

Z powodu odezwy Prezydyum c. k. ^yrekcyi | na znje8jenj0 szańców 
skarbu uchwalono w sprawie prowadzenia dodatko
wych dzienników kasowych w c. k. kasach podat
kowych dla funduszów krajowych wystosować przed
stawienie do Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Celem przyjścia w pomoc ludności niedostatkiem 
dotkniętej uchwalono niektórym powiatom na ra
chunek zaciągnąć się mającej przez to powiaty po
życzki, zaasygnować odpowiedne pożyczki z fundu
szu pozostałego zapomogi z r. 1866;

Uchwalono rozporządzalną gotówkę lunduszu 
zapomogi b. obwodu Tarnowskiego wypożyczać po
zostałemu funduszowi zapomogi z r. 1866 za opla
ta 4 7 n odsetków,

Zatwierdzono protokólarną deklarację gminy 
Wirniki o dzierżawę a ewentualnie o kupno real
ności zwanej „dom zarządcy'* w Winnikach.

Uchwalono przedłożyć gminie Dunkowice powia 
tu Jarosławskiego i gminie Surochów, “a
spłacenie zaległości pożyczki głodowej z r. 18bb do 
końca października 1873 r.

Nie uwzględniono przedstawienia J- Maryana 
Oleńskiego ukończonego słuchacza praw przeciw 
uchwale Wydziału krajowego, którą odmówiono 
pvoshio jego o pozostawienie go w posiadaniu sty- 
pondyum z fuudacyi zakordonowej krakowskiej na 
rok 1872/3.
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popełniła błędu, stawiając nas w rzęgminy, udok rzęsiście u n i m u u w r >  ■ , • , i f 7  ■ , , , ,
reg chłopców w ubiorze wiejskim narodowym Po jaki zwykł odznaczać wojskowych, gdy odd
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j ą  się roi- jowej byłaby nie

I tlonym O  ta i i l i jn jm  «  B . b i « l i .  P .n ie .n i  S . n p S
kowskich, a sędzia sądu po „o/mawiał z kilku o- 7 9 i n  „mia wchodzi w życie urząd pocztowy banków, rachunek musi byc bardzo scisie przej

\ * * * »  * * * L  7 . 4 1  w T L i S  . . i  u  w , t i k; r ?„ u t  c ;
80 n * • „stepujące sprawozdanie o obie- niego następujące gminy: Steinau, Jeżów, C h o l e w i a n a  znaczniejszą kwotę obligacyi wypuszczać »  sumę

Krakowem . . . 100 000 -  200.0001 ?Ą r U h ^ U l i .  ^  „“ “ ‘̂ 4 C i . ‘ ^
Delegacya austryacka ™ i ! i , ^ ! ° 3 b . ?  t ' ¥)£ I „ „ S lT iv ..™ ? ™ 10; miku obecnych tu posłów, dało o-|bnem, Ochodza i Majdał, Wulką łętowska, Łowisko gór-1 zbyciu obligów, a w.VPu8ZĈ “ emJ ^ c,z“ ê ® jnac 3

zględem jest 
i zwichnięty

wcielone bęcią gminy: woia przemyKowsaa, n.opa- i jereuji Kiajuwy, “• r  ~ — r " - '
le g a c y  a  auooiy«<-»“  - . wiceproteKtora polskiej .um wniósł poseł Dunajewski I cze, Księże, Zaborów. Kwików, Pojawię, Dołęga, Rybo-lprzez nieudanie się subskrypcyi. a tego ez p ‘
gierska 1,180.000 zł. Między resztą tytułów wy- da Potockiego; rierwszy; ki p odstaw iając  w wa, Rząchowa, Górka, Dąbrówka morska, Strzelce ma- że Wydział, który o kredyt kraju w pierwszym uędzie
i ii- L  ni O 1YIO. rOZllifiV. Ina cześć ministra Ziemiał ows , 11„ /  Rajsko. ' ’ I dbać obowiązany, musiałby z gę>ry mieć zapewnione

— i l o u c z y c e  6go maja. [przez banki subskrybowanie całęj sunjy. Wypuszczanie
(S.)  Jak poprzednio doniosłem, podczas p o ża ru  j następne reszty obligacyj nie podpisanych przymos o iy 

w Ropczycach w nocy d. 5 kwietnia, akta W y d z i a ł u  j niezawodną stratę, której parę procentów zwyżki w ic

datków nadzwyczajnych nie ma różnicy. Ina czesc ministra z‘le,lu“ ""b'“''? ” dy j dania zgodnego Ile  i B;
Przypuszczają, że co do wydatków zwyczajnych wymownych słowach po wtenCzas można uzyskać —  J

deleeacya węgierska w tytułach 1, 2  i 2 0  z g o d z i  poparcia ministrowi gdy* od iedzi mim ster| (S,aeiegacya ..... /  w t.vtnle zasnokoieme potrzeb krajowycn. i.............l  J b  zgoazi 6 . i w  odpowiedzi minister
si^ n ^ u ch w lłę  delegacy! austryackiej; w tytułe ł *o jedynie tylko z poparciem kra-
3cim tylko częściowo, a co do tytułów 17 i i81 dziękując  ̂oświadczył, Jit!i st,inowisku przez siebie za-
obstawać będzie przy swoich uchwałach. W tylu 
łach wydatków nadzwyczajnych łatwiejsze ma byc

P° " ZUFremdmblatt donosi, że w skutek częstych]

z kościoła wychodzący, bo był opodal, ale tuż na 
polu pod wałami mojej bramy. Czy to jaka pro
cesja V pomyślałem sobie. Nadstawiam ucha i 
słrsze: «Requiem aeternam do na ei D o mine “ i

nów* ,«( lax perpetua luceat ei.“ To nasz po
g r z e b  katolicki, pomyślałem sobie, jakiegoś zmar- 
feeo ziomka, ktorego starzec kapłau (widać to z 
etosu przytłumionego) na ostatnio mieszkanie pro- 
° j  • Widać że liczny orszak towarzyszy zmar- 
S u  to  chór wiebfiloiuy wtoruju 4 l a u ™ ; 
w  Rn;i,1 — zająkłem w duszy — a ja jaki 
vVielki Bozt. t „dzie kości moje złożę ? Czy 
będę imał pogi -  Zua rękę, która mi zam-
znsj.łę choc jedtoj I bieduemu i opuszczonemu

s g r r i  i - w - *  p“ i ,k “ i

T i t o .  głęboko ś
południe. Dzień jasny i pogodny . jft 1833 
tny dla mnie dwudziesty siódmy djutant placu 
roku. Wtem drzwi się otwierają. A J nam
nazwiskiem Źdanów, Moskal prosty, a ,miechem
przychylny, wchodzi do kazamaty i w o 1 -
szczerym oznajmia mi że jestem p r a w i e ^ o ^  
ny m,  abym się natychmiast zabrał, b o Juz L ku 
pocztowa czeka na mnie na P1*™- P ^ alom
nie dowierzałem tym słowom adjutanta, mj 
że to jakieś złudzenie duszy marzącej, albo juk 
podstęp naczalstwa; zebrałem się jednak macbi 
nalnie i szedłem z adjutantem do placu, w towa
rzystwie dwóch żołnierzy, którzy nieśli moje małe 
tłomoczki. W placu placmajor w przytomność 
całego bióra powinszował mi swobody i odczyta 
mi ukaz cesarski jakiegoś p r z e b a . c z e n i a ,  < 
którem mi się ani śniło. Bo taka jest torma w

juryzdykcyi moskiewskiej. Każdy obwiniony już 
a priori jest winnym, i albo jest skazany wyro
kiem sądu, albo tymczasowo zatrzymany i po pe
wnym, zwykle długim czasie siedzenia jest niby u- 
woluiony, w skutek jakiejś amuostyi, o Którą się 
nie doprasza i o której nic nie wic. ,

Cokolwiek bądź, tej samej godziny opuściłem 
Bobruj sk w towarzystwie kapitana i żołnierza, 
zwracając się tym samym traktem przez u wę p 
iudniową ku Warszawie.

Mimo, że widok pięknych pól i okolic oddawi a 
niewidzianych usposabiał me serce do miłych wzi u 
szeń, mimo, że pierś moja cz' rpała szeroko swiuze 
powietrze, mimo, że z każdą chwilą zbliżałem się 
do kraju rodzimego, jakaś jednak ponura tęsknota 
tłoczyła moją duszę, raz, żem pozostawił drogich 
mi przyjaciół w Bobrujsku, a powtóre, że widok 
tej straży koło mnie dawał mi poznać smutne mo
je położenie i całego narodu. A ponieważ kraj mó;i 
jest w niewoli pomyślałem, więc też i mnie nie 
wolno kołysać wyobraźni zwodliwemi nadziejami 
Powróciłem więc do stanu normalnego ducha, by
łem zimny i przygotowany na wszystko. Kapitan 
widząc mię tak obojętnym i poważnym, starał się 
rozerwać mnie opowiadając rozmaite przypadki 
i psoty, które mu się w ciągu jego życia przytra
fiły ; ale to wszystko obijało się o moje ucho, jak
by groch rzucony na ścianę. Trzeciego dnia koło 
Dołudnia stanęliśmy w Nieświeżu, mieście należą- 
cem do Radziwiłłowskich majątków. Familia Ra
dziwiłłów jedna z najbogatszych na Litwie, wydała 
wielu zasłużonych mężów Ojczyźnie, ale też ma w 
Iwojem drzewie konary, które się łatwo wszcze
piają w obce drzewa, gdy tymczasem ich rozłoży

ste drzewo na bujnej i narodowej ziemi wzrosło. 
Było to jak powiedziałem, koło południa w dmu 
uroczystym, bo w Niedzielę. Słońce jasno świeciło 
na niebie. Cała ludność wysypała się na nabożeń
stwo. A że stacya pocztowa była niedaleko oi o- 
ścioła, a kapitan miał jakiś interes do miasta, 
więc opowiedziawszy się, udałem się w owarzys
wie żołnierza do kościoła. . •, • •

Widok świątyni Pańskiej oddawna nmwidzianej,
a szczególniej ta masa ludu poważnie
zgromadzona, w jednej i ^ ^ ' i s p n i a h . n  tak 
gdzie wszyscy śpiewają moi cm wsj ,
jak ich ojcowie ś p i e w a l i  i tą samą nutą _ .
mcm słowem, które z piersi macierzyn, j  y
sali, dziwnie m n i e  rozrzewnił i »  —

S i f S  -tE&ŁH? j
przez inne ludy, które się umieją modlić, bo w mo 
dlitwie człowiek Myszy Boga. na

Po nabożeństwie powroralijmyj konie ^

czekały2 z niecierpliwością maku wyjazdu. 
Ruszyliśmy traktem do Białegostoku, które to mia- 

o ak wiMd uno rozgranicza Koronę od Litwy a 
któro w ostatnich czasach zostało mocno ufor y- 
fikowaue. Kapitan z n o w u  swoim zwyczaj[^opowia
dał mi przygody swego życia i nadmienił,  p 
wnio pod noc staniemy w Białymstoku, a wtenczas 
będzie  ̂miał sposobność przedstawienia mię swoim 
znajomym oficerom, gdzie przyjemny wieczór prz 
pędzimy. Podziękowałem mu za tę względność i 
mnie i czekaliśmy oba z niecierpliwością tego wie
czora. Istotnie, jeszcze nie widziałem oficerow ru
skich bawiących się w przyjacielskiem gronie, i rad

byłem, że mi się zdarza pora być świadkiem tej 
poufałej zabawy. Wieczorem około godziny 8.mej 
stanęliśmy w upraguionem miejscu. Otrzepawszy 
się z pyłu i posiliwszy na prędce, pospieszyliśmy 
niebawem na to wieczorne zebranie się oficerów 
garnizonu. Idąc, napomknąłem nawiasem kapitano
wi, aby mnie wytłumaczył przed swymi kolegami 
w razie, jeżeli moja przeszarzała toaleta nie bę
dzie w harmonii z ich świetnymi mundurami. Ale 
mi odpowiedział, że ja w tern gronie powinienem 
się spuścić na niego i uważać się, jakbym był w 
jego własnej kwaterze. Nie było co odpowiedzieć 
na ten dowód zaufania i śmiało do domu weszliś
my zmierzając prosto do salonu.

W przysionku zakrztusił mię kłąb dymu tyto
niowego. Nic dziwnego, pomyślałem sobie, że łajka 
jest w modzie towarzystwa ruskiego, urzędnicy pa
lą fajkę w biórach, popi także, czemużby i ofice
rowie na swoim wieczorze mieli sobie odmawiać 
tej przyjemności. Postępując dalej czułem pod no
gami, że jestem na gołej ziemi jak na dworze, : 
jednak byłem w salonie, bo zgiełk i wrzawa ba 
wiąoych się oficerów, przy blasku stojącego na 
stole kugańca, dawały mi pozuać, że jestem w kole 
zgromadzenia. Nikt nie wyszedł ua nasze spotka
nie, mniejsza o to. Kapitan mój bez ceremonii 
rozgościł się na pierwszem wolnem miejscu, tuż ku 
niemu przyskoczyła rozmarzona dziewoja i usiadła 
mu na kolanach trzymając flaszkę z wódką i głasz 
cząc go pod brodę. On ją objął wpół ręką, przy
tknął do ust flaszkę, pociągnął łyk dość spory 
i mnie oddał. Ale ja oddałem ją jak wziąłem obok 
mnie siedzącemu, bo taki jest zwyczaj u moskali, 
że flaszka napełniona wódką, krąży z rąk do rąk

w około, a jak się skończy, to ją znów napełniają- 
W miarę jak się flaszka wypróżniała, powiększał 
się także i humor bawiących oficerów, wszyscy, 
jez względu na rangę byli tam równi, i kazi y
miał na swoich kolanach pijaną oblubienicę. Naresz
cie przewidując, że ta wesołość zamieni się w ba 
chanalia, pod pozorem strudzenia podróżą, wynio
słem się cichaczem z żołnierzem na pocztę, gdzie 
mieliśmy noc przepędzić. Jednak nio mogłem długo 
zmrużyć oka, bijąc się ciągle z myślami, i szuka
jąc przyczyny, ja k  c z ł o w i e k  s t w o r z e n i e  ro
z u m n e  m o ż e  s i ę  do t e g o  s t o p n i a  po
niżyć.

Nazajutrz z..: świtem przejechaliśmy przez długi 
.“Ost na Bugu, i przez Białę dążyliśmy zatrzymu
jąc się tylko dla zmiany koni, wielkim gościńcem 
do Warszawy. Wjeżdżając do tej stolicy dawnej 
Polski, zdawało mi się spostrzegać na twarzy 
mieszkańców dziwny wyraz politowania i żalu, jak
by jakieś nieszczęście wisiało nad ich głowami. Co 
to jest, pomyślałem sobie, prawda, że Warszawa 
od czasu wkroczenia Moskali jest w żałobie. Alcz 
te łzawe oblicza są oznaką albo świeżo wydarzo
nego nieszczęścia, albo mającej nastąpić jakiejś 
katastrofy. Instynktownie wychyliłem głowę, aby 
albo kogo z przechodzących zapytać, albo uchem 
zaczerpnąć rozmowy zatrzymujących się osob na 
trotoarze. Istotnie widok oficera i żołnierza siedzą
cych obok mnie, zrodził w nich przeczucie, że o 
z n o w u  n o wa  o f i a r a !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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XV.
Pierw otny szef oddziału maszynowego i war- 

sztatowago kolei czem iow ieckiej, w ykształcony 
teoretycznie i praktycznie w swoim zawodzie, 
wypracował na podstawie rozlicznych doswiad- 
czeń odpowiednie t y p y  (norm alia), w edług kto- 
rycli park  maszyn i wozów, oraz maszyny pomo
cnicze i narzędzia w odpowiednich fabrykach za
mówione być miały. . . . . .

Zamówienia te  są przy kolei Czemiowieckiej 
dwojakie, gdyż jedne uskuteczniono d la  lin ii p ier
wotnej -Lwów - ćzerniow ce, drugie d la  przestrzeni

Zmiana która kilka tygodni temu w sytuacyi sfer 
spekulacyjnych nastąpiła, zaczyna coraz ar ł  

skutków lakio już wywarła, iniepokoić z powodu skutków jakie już
długiego <mimo

między Czerniowcami a Suczawą. (Irzec ic  zamó
wienia d la lin ij rum uńskich nie obchodzą nas 
na teraz).

W ie d e ń  5 maja. ich małej wartości najlepiej i najzasadniej prze
konani. , . . •

Zważywszy nadto, że z zagranicznych, mianowi
cie 7. niemieckich giełd odbieramy ciągle nie do
bre depesze, że wiadomości o skutkach mrozow na 
urodzaje, są coraz smutniejsze, że wystawa, (hoc 
otwarta, ledwie za miesiąc będcie skompletowana.

, 7 i i ___ '   ______• . _• -„„A  inamr/.P. \4

obstają przy swojem przywiązaniu do k o n s e r w a -  spotkanie się trzech cesarzów na

czy spodziewi^ Zabłyśnię *jaŁi I ć w i i - nie wiedzieć zkądby się spodziewać
- - rędzej niż się — .A, nnlonoMmu.

ukazał, i kursa nibyto^nieznacznie, lecz co dzien

, dniu o tem jednak wcale niema mowy. Owszem Car

F s  V  a  u  c t s s  s i r s

lem ouao y padał równocześnie, ale czemuż
| ,  budietem sgod.y. 5  e 1! «L d . je | f.ktu  me p o s t a r f a « s  p o .« l» ć

również w Izbie wyjaśnienia pod wzglę

p i S  m j - . id  rychłego jej p o l o p * i »
 ̂ nieznacznie, lecz co dzienl

Ich zbiorowa różnica doszła

padał równocześnie, ale czemuż tego pizynajm i j  
faktu nie postarała się powołać Wiener Aben pos 

We Francyi przychodzi chwila, w której rzą< ma 
równie* w i z m e o ś w i a d c z a ć ,  albowiem nalegają nań z dwóch 
uiuisteryalnej. K . ■ anrftW;e Prezei mi- stron: rojaliśu żądają oddalenia m i n i s t r a  Simona,
stępowanie ministerstwa J P _ . j wykazują,U republikanie, aby się deklarował, iż oświadczy 
mstrow L a n z a  i minister skarbu S e l l a  j j ia w g b  £  repuł)llka* cką stale. Pod tym nacis-

11. .—  „aiiniu Ti,mro przesuwać się między ostatecz
ne stan obecny niepewny aż do

. się to powiedzie — nie wiemy.
przypadają wybory uzupełniające do

Pierw sza serya parku  przewozowego, wykona
na w krajow ych fabrykach, stosunkowo dobrze 
w ypadła, gdyż z jednej strony zapewne fabryki 
te dbały o swoją rcputacyę, a z drugiej strony 
wyżwspomniany szef oddziału maszynowego i war- 
statowego m iał powierzony sobie osobiście nad 
zór i odebranie przedm iotów. To ścisłe nadzoro 
Wanię ta k  korzystne d la  dobra Towarzystwa i pu
bliczności, mniej jednak  było korzystnem  dla  tych 
którzy przedewszystkiem  swój in teres m ieli na 
oku. To też inaczej się stało  przy zamówieniu 
drugiej seryi. W czasie bowiem, gdy owe drugie 
zamówienia uskuteczniono, były fabryki krajow e 
tak  zatrudnione, że zamówień na oznaczony kro 
tk i term in  przyjąć nie mogły. D la czego ten  te r 
min by ł ta k  k ró tk i, nie wiemy. Czy więc z winą 
czy bez winy dawnego zarządu m usiano drugą 
seryę parku  zamawiać za gran icą —  w Angin 
i F rancyi. Zam ówienia te  działy się na podstawie 
dawniejszych typów  —  ale do nadzoru 1 ° CP. ‘ 
nia nie wysłano już tym  razem  salll®S° ’° “ l e„0
ale tylko podrzędnego urzędnika, —  ddaczeg 
Odpowiedź pozostawiam y własnej domyslnośi 
czytelników.

XVI.
Skutki tego k roku  były d la  tow arzystw a, a w 

szczególności d la  oddziału  maszynowego i w ar
sztatowego bardzo fatalne. D ruga serya parku  
przewozowego co do formy w edług typów , wyko
nana, co do jakości jakoteż co do rozm iarów po
jedynczych części składowych pozostaw iała bardzo 
wiele do życzenia. P a rk  przewozowy tej drugiej 
seryi, puszczony w ruch  na  złej p rzestrzen i, ob
sługiw any nadto  złą wodą i mokrem drzewem co 
do maszyn, a przeładow any w stosunku do swej 
słabej konstrukcyi co do wozów —  wypowiedział 
bardzo prędko służbę, w skutek czego stan  jego 
niebawem  ta k  się widocznie i znacznie pogorszył, 
że w skutek k ilkakrotnych wypadków przechod 
na sąsiednie koleje urzędow nie zakwestyoriowauo 
N astępstw em  tego zakazu było niezwłoczne przed
siębranie rekonstrukcyi, a gdy oprocz tego przez 
niemożebność używ ania parku  przewozowego ctru- 
giej seryi, serya pierw sza na  przedłożonej lin ii 
dwakroć więcej się zużyw ała, i przeto częstszej 
w ym agała napraw y (w w arsztatach  stało  m eiaz 
50 %  parku  przewozowego w reparacyi), gdy w ar
sztaty  z powodu naw ału  pracy podołać niemog y 
i przedm ioty dług i czas u  siebie zatrzym yw ały 
przeto oczywiście maszyny i wozy w ruchu  bę
dące coraz bardziej się psuły. Że zaś je  potrze
bna  ilością nowo napraw ionego park u  zastąpić 
niezdołano,’ a  rucli osobowy i towarowy sic wzma
gał m usiano innych chwytać się srodkow i uzy 
wańo dla wewnętrznego ruchu  m enapraw ionych 
wozów i m a s z y n —■ dla zewnętrznego zas m usia- 
wozow mas y m anipulując niem i m eno pozyczac obce wozy, u m ai i j . 
prawidłowo i nieracyonalm e wydano za ich po
życzenie ja k  nas zapewniono bajeczne sumy in-

H ^ProjeU a przez dawnego szefa tego oddziału 
w z a m ia r z e  zapobieżenia złemu przedkładane, od
rzucono jako  za nadto  kosztow ne, w skutek cze
go tenże u s tą p ił , tow arzystw o zaś pozostawiło 
w najkryteczniejszej chwili oddział maszynowy 
w arsztatow y bez fachowego kierow nika. Lecz nie 
koniec na tem . W ślad  za kierownikiem  poszła 
najlepsza część fachowych urzędników , sług i ro 
botników w arsztatow ych i m aszynowych, resztę 
zaś wypłoszył —  ja k  później bliżej okażemy 
obecny szef tego oddziału • • • . , . . , ,

Zarząd główny kolei Czemiowieckiej czuł az 
nadto  dobrze, że p ro jek ta  powyższe zupełnie były 
racyonalne i że dopiero po w ykonaniu tychże 
kolej z parku  swego rzeczywiste może odnieść 
k o r z y ś c i ;  zaangażowany jednak  w oddziale kon- 
serwacyi całem i niem al kap ita łam i, k to ie  m ia ( o 
dyspozycyi, a  ufny w pomoc wplywowyc i naow 
czas niektórych organów rządow ych, postanowi 
ratow ać się powolną ła ta n in ą , aż do czasu , w 
którym  m iał nadzieję, że po uskutecznionych 1 C 
konstrukcyach w dziale konserwacyjnym , podobne 
rekonstrukcyjne roboty w oddziale warsztatowym  
i maszynowym stan ą  m u się^ możebnemi.

P rzed  zaczęciem tych  robót zaskoczył go se- 
kwe&tr.

uporczywie
już do stu

milionów
iśmy stosunkowo

zwoita

niesion

obopólnym zyskiem tak docliodow fundacyjnych,! ya teraz zaczyna przychodzie kolej
Mieszczanie domagali siębankructwa 'znacznych firm i ‘grubych a przy “tem I ?bk 

doświadczonych giełdowników. Takie wypadki, kto- ,jak 0 ;
3,..c przez trzech znawców. .
l i O l l d y i l  5 maja. Times zwracając uwagę na myslec o

- - -  - • - — -—  'szcze wzmagać się musi

‘ t a a k te ,4 / U  « * .  M  S g f  n T "  b" i“ » * -

śli groźby Velardego wykonane będą, nie można 
• • końcu powstania, gdyż rozdrażnienie je-

Ostatnle depesze telegraficzne „Czasu

tów "oraz dają miarę nadużywania ich^ ił I ^ cF“r Ostatnia°przypuszczenie miało za sobą zu- 1  pokoju T lr la n d y l na“ rok"jeden7 ’ I W i e d e ń  *
w, kiedy się pokazuje, że ludzieq£  P«w° pełaio racyonalną podstawę i miano przytem szcze- utrJDT‘a p 5J • Gaceta ogłasza rozkaz potwierdziła b

Red.)
maja. Rząd odnowił ustawę o |

W i e d e ń  7 maja. Delegacja z Rady państwa 
bez rozpraw zakończenie rachun- 
, tudzież wniosek wydziału budżeto- 
się kwestyi uzbrojenia wojska i kre- 

dódatkowego 115,000 złr. na nabycie koszar
Budiejowicach. .
■ •e N /.t  7 maja. Wypadek na kolei żelaznej

iów jest prawdopodobnem, i może poiwm, w  funduszu luwanuow u/.yict zostanie u“ „;„l<jwai  wybuchła rewolucya. Wojsko rozpęd?
raz liczniejsza ofiary bozecnych mauipulacyj gl'UQ- akcyj tych kolei świeżo postanowionych, które mają I w z i ę ł o  ich 120 jeńcem. W A s su  
derskich. na celu uzupełnienie i sprostowanie idącej dotąd powstanco f  stall oblężenia.

A wtedy będą chyba mieli racyę ci, którzy to- L  lioznych załamach l.nu kolejowej prowadzące | c i o u  fstonc j g 
xaz utrzymują, że przed dwoma lub trzema mie- od Wierzbołowa nad_ granicą Rosyjską (Eydkulinen) 
siącami o prawdziwej zmianie na lepsze ani my- 1  do granicy francuskiej, 
śleć warto, a jeżeli im się wskazuje na otwartą 
już wystawę, przypominają, że ją giełda dawno 
naprzód zeskontowała; zdanie kto wie czy me s u- 

o fflirt ^oskontowaiiia wystawy w każdym ra-

momi ZOStaiy. r y 4 WviotWnwnl ■ " d W W IIlH 'J K  u m aja. i-<a wczuiojoŁjui v - 1 uzy 11, *v   , - ,  ,
................................ , . , ,«  zasadzie zakupno akcyj kolejowych. Wyjątkowo r c i e i  *  zdrowie cesarza Niemieckiego wywrócił się. Siedm wagonow częścią zburzonych,

Powtóre, co się tyczy obaw jakie z  tego tytułu ty]ko j to jedyuie d o  roku 1 8 7 8  mogą hyc. ż a k u -1 ^ Ror(lccznytdl i przyjaźń obu państw „zęścią u szk o d zo n y ch  zostało. /  jadących robotm-
mieć wolno, są one bardzo uzasadnione, bo jeżeli L y W a n e  obligacye pierwszeństwa tych ' | nft7Wftł rfltoim ia nokoiu w Europie. Cesarz Wd- | ków kraińskich wielu zostalo zabitych ^  tud^eż
dzisiejsza sytuacya mogła zaskoczyć ludzi lacho- Wych, których spiesznego wybudowania interc. p<_ odpowiedział dziękując na toast w tym sa-1 ciężko i iokko  " i  " r Y i u  W
wych, to w miarę wzrastającej liczby liisolwencyj, I s ŵ;i Wymaga. Można więc na pewne przypu ._ 1 duchu. dwóch jest ciężko ranionych a dwóch lek .. -
przymusowych sprzedaży itp., dalsze spadanie w przecjągu oznaczonego czasu przeważna c ę I «  A y r e s  2 kwietnia, W P a r a - | zione tym p o c i ą g i e m  owce po większej części za .
kursów jest prawdopodobnem, i może porwać co- futldu, zu iuwalidów użytą zostanie na zakupno M l i c n o s      | „  J * ; „ ^ o  Havasa zapewnia.

1* _ • •  „X I   m  O 1\ \ n  111 A P.V1 2 r U . l l ”  I 1  I  l m l n i  «  D O S tU T l H HT1 V P  11. któro I n

lekko ranionych. Ze służby kolejowej

Wojsko rozpędziło P a r y ż  6  maja 
m - 1 że projekta konstytucji

Z!

Ajencya Havasa zapewnia, 
e projeaia które rząd uniesie na

zgromadzenie narodowe, przedstawiają prawdziwe 
rękojmie konserwatywne, ale przyjęcie repu i i w 

i stanowczej formie obejmować będą- ■
O ile z listu  naszego wiedeńskiego sądzić mo- |  L o u i l j H  < maja. 77'" J-^ aT sie  rirzYstać 

i żerny, artykuł starej Pressy  uważany był wczoraj Petersburga, że Chan Cłnwy ofi « P  y
Przyjechali do K rakow a od 6go do Igo maja. peWnych sferach habsburgskiej stolicy za to, co bezwarunkowo na żądamau^ y _ wzbroniła ksie-

* *  S Z „ a % . f » o ś ó  ~  ^  7.aP—  K - W  o d w e d ,

M r A *  F i  drugie, o Jan Lam i Z aj^kn.sld  „daklma, »

prezentują. ,
Nic naturalniejszego, jak że w czasach

lubo nie z umysłu pesymiści

czem dawniej w ogólnych wyrazach i chyba pół
gębkiem śmiano wspominać. Szczególnie finansowa
nie nowo powstałych towarzystw, odbyło się me 
raz w sposób uniemożebniający istnienie i parali
żujący czynność założonego instytutu bądz banko
wego, bądź przemysłowego. Podobne interesa bo

( N a d e s ł a n e ) .

W szystkim  chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Reualesciere du B a rry  z Londynu.

w iem
n ą a z  p rz e m y s ło w e g o , . u u u u u u  w -. ż a d n a  choroba nie m oie si9 oprze.

c z ę s to  t a k  s ię  o d b y w a ły , ż e  b a n k j ^ o w i ą z u -  «ł„ f i W o r a _ p i e r s i o w e , płuco wo, c L ro b y w ą -

pozorna powolność    — - . — » » ,
ahv utrzymać reformę, która otwierała drogę — {wkrótce wystawę powszechną.
.  L*..i: ł ak prędko, jak pisze nasz korespondent! \ o h  J  J o r k  6  maja. Mieszkańcy Luiziany 

maskę to pokazuje tylko, jak dalece czu- oparli się zbrojno poborcom podatków publicznych, 
e się stronnictwo na siłach. W rozdział zaś stron-1 Wieść krąży, że przyszło do rozlewu krwi. 

nictwa wiernokonstytucyjnego, taki, aby dla jedne
go reforma ta wystarczała a dla drugiego nie, 
uwierzyć nam trudno; może jednak część stron
nictwa uważa wystąpienie Parteitagu  za mewcze- 

a nawet w tej chwili szkodliwe — zawsze

rad nie rad kontentował się daniem zaliczki na zawrót głowy,
najęcie lokalu, zorganizowanie biorą, płacenie mar- nawet w sro d ^ d ia b etes , me
ków prezencyjnych Verwaltungsrathom i pensyi u- ' świadectw o wyleczonych chorobach prze-
rzędnikom, itp. wydatki, lecz potrzebnego na ope- ^ w *  . ^ i e 8 łatllie,
racye kapitału dawać nie mógł bo go sam me po- 1  
siadał. Ma się rozumieć, ze takie zaliczki były da- ------- -----
wane w miarę uprzedania powiorzonyc a cyj, Ll f,. s! zlr. w  u., -wTygiesctóre w puszkach po a u
S o  to Więc jako tako póki w p o j ^ n m  było J o - ^  w tabliczkach
bre i kiedy brano w nadziei pozbycia dalej z ko l . . 12 fflizanek'Tdr.05 o‘cent«V, na 24 filiżanekhre i kiedv brano w nauzici , •’ i proszkach na iz nuzanek i  zu. >. nrnszkach
rzyścią, cokolwiek na giełdę dostawało przystęp.  ̂ ztr M eeut, „a4S riliżanek 4 dc - -. ^
Le'cz gdy raz ta nić P O i n y ^ c i m ę ^ a  -ta k  na £
nie będących jeszcze w obiegu na zaueu spu&uu| ] ; B. .. Krakowie Józef 7Vauetymict,uw jjuliciovoi nuiiicuaej • • • y - . ri~*4,n Krakowie Jotff

rze, lecz bynajmniej nie w gotowizme, n w = c , u a ^
kiera położeniu mają się znajdować mcv  P | 
mysłowe instytuta, lecz i nie jedne banki. ^

Swoją drogą i jak zresztą po takich indywu uaci  
spodziewać się należy, nasze fezery, jobbery i inn 
tego rodzaju pseudo-fiiansowe osobistości pasozy- 
tne, któ.ych bujnej imagiuacyi i nienasyconej chci
wości tyle nowych instytutów zawdzięcza swoje 
efemeryczne istnienie, i którzy byli niezmordowani 
gdy szło o śrubowanie kursów dla lepszago sprze- . .
dania koncesyj, dziś ani się troszczą o los swoich i  a r y *  5 maja. “ ” ^ 0  dopiero w r. 1874
kreacyi lub ich akcyonai-yuazów a uawet hyc inyslac, ao u j 1m> i  - p ć r i e r  i były prezes

.............................................................................................................. «  Pisma, »  M M

P R Z E G L Ą D POLITYCZNY.
D epesze telegrojwzne.

L e  Bien public każe się do^

między nimi tacy, co własnego utworu papiery mogą się ouoy L- / ^ “ u% a8zają pisma 
dziarsko kontrminują, zapewne dla tego, że są o lewego środka F e r r y  ogłaszaj*

i i u r m a  W i e d e ń ,  dnia 7go maja, godż. —  
4% zjedn. dług państwa bankn. 69 75. —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72 70. —  Losy z r. 18tU 
101*— . —  Akcye banku 932. Akcye kredy
towe 320 —  —  Londyn 10910  —  Srebro 108 — .

* 190-— —  Losy z r.
— . 11864 140 05. —  Akcye franko - austr. 122----------

“ Ł ,  J est czytelnikom „n.zytn w f l6 .n y ch  «-
tępach artykuł urzędowej Provm zial Correspon- Ak kolei Jłnocno.  W8Ch. U l - --------

denz o odnowieniu potrojnego przymierza, do kto | hlinkn yywiazk. (Vereinsb.) 140— . —  Obbg.

jednak zdaniem naszem różnica, jaka zfąd wyro- , _____ _______
dzić się może, pomimo wystąpienia /  * j ,  j Dukat, — •— . —  Lombardy 
tylko polityczna, i ściąga się do czasu a me do 11 8 6 4  1 4 0  05. —  Akcye fra

Akcye banku związk. (Vereinsb.) 140 
indemniz. gal. 78 50 —  Akcye bank

ten aat nam nawet .obrotu ogóln. 203' Akcye anglo-1
. . , ,  • , . Akcvc kolei rządowej 333----------Akcye kolei siedm.

powód do obszerniejszych uwag o sytuacyi politycz- Ak y ą Rudolfa 165'-------- Tram-

rego przygotowawczym krokiem jest ^  '-ed eń . dfa
Wilhelma w Petersbuigu a ostatnim przyjazd obu  Akcye anglo-banku 270 —
cesarzów do Wiednia. Artykuł ten dał nam nawet | oprotu o g o m . j  ę.

nej. Był on może zanadto stanowczy, nazbyt z gó-1 • 1 1 ____  Uff   1 l, s,... 1 „nnł fołl■--j- -------------------— - - * ■ , ; , i WoV 328- Akcye banku budowy 240 —
ry przesądzający, ale skoro Wiener Abendpost^ ten I - wscbodn. 114 50 —  Akcye banku an-
sam urzędowy charakter mająca co pomieniony I alo%e„ierak. 100' Akcye kolei zjedn. 2 3 2 —
dziennik berliński, nie usiłowałała wcale metylko »* tureckie 73.50 —  Losy prem. węg. 97 —  
odeprzeć ale nawet osłabić doniosłości organu pru- J bogumińskiej — ' —  — Akcye kolei
skiego, nie m o ż e m y  poprzestać na odpowiedzi danej El*bietv 240-—  —  Akcye kolei półn. zach.
mu przez N. f r .  Presse. Artykuł tej ostatniej był j 2 1 3 - .__ Akcye franko-węgiersk. 78-— .— Ogólny
w oczach naszych wymierzony na osłabienie wra- 1  *  ' —
żenią sprawionego urzędowym artykułem pruskim, 
ale zrównoważyć go nie mógł. Zawsze jeszcze cię
ży on jak zmora na piersiach. Spostrzegła to JS. 
fr. Presse, że słowo jej przeszło niepostrzeżenie, 1 
dziś stara się przekonać czytelników, że artykuł 
Prov. Gorresp. był tylko wysłany na zwiady. Pisze 
bowiem: „Usiłowanie wyśrubowania odwiedzin ce
sarza Wilhelma w Petersburgu do znaczenia sym
ptomu nowego świętego przymierza, było tylko naj- 
niezgrabniejszym ballon d'essai. Bezwzględnym wa
runkiem takiej kombinacyi byłoby przedewszystkiem

austr. bank. 270 — —  Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — '— •

Usposobienie giełdy: mdłe.

J c ś r 3 Z powmdu uroczystego święta, następny 
numer „Czasu“ wyjdzie w piątek wieczór.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY 1 WYDAWCA.

A n to n i & ło b u k o w » k i.

rociąg
Pociągi osobowe pospieszny|| osobowy mieszanyzadajążądają

Kurs papierów i pieniędzy.
żądają1 4 r a l i a w  7 m aja. 

(W artość kuponów do 9 maja). 
Srebro austryackie za 100 z ł r . . 
Kupony srbr. płatne „ •
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub. 

. Talary pruskie za 100 tal. . .
D ukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100 złr. 1 
40/0 listy zast. „ „
5^/q „ W « 41
5 7 ,%  listy Kr. 36-lt. pł. s r .) Zakł. 
co/ „ 36-lt.pł.bn. I Kred.
(Jo? I  .  18-It.pł.bn.)krak. 
go/ hipot. „ „ 100 zl.
go/° „ zakł.kret.wł. „ 100 zł,
e^oblig .poż.kol.w eg.y  120 zl. 
Losy prem. węg. «  }  sztukę . 
Ak. B. G. d. II- i ł  - z 4 /„ za szt.

.  „ hipotecz.zSO/o
„ kolei K arola Ludwika zł. 210
„ „ Lwow.-Czern. » ZOO
I  „ W arsz.-W ied. za rb. 60

4%  listy zasL K r .P .L s e r .  ^

5»/° I  I  I  :  zarsr.lO O  
4°/q l  likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumunsk. tal. 11 m

W i e d e ń  6 maja.
5%  zjednocz, d ing pańs. bank. 
5°/ „ „ „ srebr.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ czeskie

l  „ „ węgierskie
galicyjskie 

n „ bukowińskie
" _ „ siedmiogr.

108 50 
108 50 
148 -  
164 25 

5 25 
8 79 

79 
72 50

93
94

96

96

46'/,

95

, II wartość 
p lącą kuponu

107 50 —

107 50 —
147 - —
163 25 —

5 15 —
8 69 —

78 — 10 '/,
71 50 1 4 2 '/,
78 50 1 77%
98 — 1 95%
92 25 1 3 '/,
93 25 13’/,
93 50 1 1 3 '/,
94 — 2 13 '/,
99 — 2 13 '/,
97 25 —

93 - 1 42 '/,
237 — 2 8 4 '/,
222 50 3 '.3 '/ ,
149 — 2 2 '/,

i 94 75 1 6%
94 50 1 51

3 93 25 1 51
5 93 25 1 89
5 78 50 1 75 '/,

4 4 '/ ,

0 70 50
-  72 80
-  94 50
-  94 — 
0  80 -  
0 77 25

7o 77 5C II

5®/o węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L is ty  zastawne.

5%  Banku naród, losy . . 
galicyjskie...................

6 „  gal. zakl. kred. włość.
5 „ węgierskie losy . . .
5 „ zakl. kredyt, austr.
5 „ zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domin, państ. 120 złr.

Pozyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

” " I860 ’.
»/" losów pożyczki austryac.

6 państw, r. 1860 • .
Losy pożyczki z r.lhMt . 

prem. pozyczki węg. 
Comorente . • •

” Kredytowe • •
„ żeglugi parowej na

Dunaju..................
księcia Salm . • •

„ Palfy • • •
„ Klary • • •

„ hr. St. Genois . • ■
„ miasta Budy • - •
„ księcia Windischgraetz 
„ lir. Waids tein . . •
„ hr. Keglevich . . ,
„ R udolfa...................
A kcye banku i przem. 

Banku naród, austryac. . .
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

100 25

90 75

80 50 
95 50 
84 75 

100 75

88 25 
118

295 
96 25 

102

118 50 
142 50
98 25 
26 -  

182 -

99 75

90 50

95 -  
84 50 

100 25

88 —  

117 25

293
96 

101 50

117 50 
142
97 75 
25 50

181

99 
39 -  
28 
39 
27 75 
31 -  
23 50 
26 -

15 -

i ,937 -  
321 75 
658 -  

il 2205

98 -  
38 
27 50 
38 
27 25 
30 50 
22 50 
25

14 50

935 
321 25 
655 

2195

Kolei rządowej fr. a. . . 334 50
zacliod. c. Elżbiety . 24-. —

Pardubickiej . . .
Południowej . , . • |191 50
Galicyjskiej . . . . 223 —
C zem iow ieckiej. . . 100  oo
Albrechta . . 
węg. półn.-wscliod. . [142 —
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 166 75 
Alfoldsko-Fiumańskiej 170 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 

„ Cisańskicj . . • .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa .

B anku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg.
Banku frauko-austryackiego 

„ franko-węgierskie go .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem . w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro

tu  płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Naddniestrzańskiej .

„ Koszycko-Boguminskiej

334 
241 50

191 25 
222 
149 50

165 75 
169 50

234 
118 25 
215 50 
221 50 
281 
106 
288 
176 — 
128 50

85

96 —

233 
117 75 
215 
221 -  

280 50 
104 
286 
175 -  
127 50

84 -

95 50

271 —

148 
205 -

270 -

147
203 -

74 -

66 
I 92 50

73 50

65 50 
92 30

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 zlr.) 

Kmissya z r. 1862 
„ państw ow a St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa S t 500 fr.

Bony 1 8 7 0 -1 8 7 4  6u/„
„ p ó łn .c .F erd .l0 0 z łr.m .k .

„ „ lOOzłr.w.a.
„ „ w  srbr. 5 %

„ zachodnia czeska za 10Ó 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niein. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5°/0 w srebrze . .
„ gal.Kar.Ludw.300z.w .a. 

w srebr. 5°/0 za 100 .
Emissya I I .....................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5°/<,zalOÓ) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5 %  za 100 zł. 
„ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5 %  za 10®) 
Towarz. żeglugi par. na  Dun.

za 100 zlr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 zlr........................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

„ dukat na wagę • . 
„ „ obrączkowy .

Złoto al marco . . . .
N a p o le o n d o ry .......................
F r y d e r y k i .............................

131 -
125 

1109

90 
86 50 

105 50

92 50

80

102
98

76 75 
86 50 
88 25

93 70

100 —

94

5 21

8 73

93 50
91 50 

130 25 
124 -
108 50

89 50
85 50 

104 50

92

79 
97

101 50 
97 50

76 5U
86 20 
87 7f

93 40 

99 7

93

5 20

8 7

Luidory (niemieckie)
Suwereny angielskie 
Im peryały rosyjskie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . ■ 
T alary  związkowe . .
Pruskie bilety kasowe

108 
108 25

L w ó w  3 maja.

D ukat holenderski • • •
„ cesarski .......................

Pólim peryał rosyjski . • ■
Rubel srebrny rosyjski . •

„ papierowy . • • •
T alar pruski . , • • •
Listy zast. Tow. kr. gal. o / 0 

„ „ „ „ » i  ‘o
„ Banku hipoteczn.

O bligi indemn. bez kuponow 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

lwowsko-czermo.
” banku hipoteczn. gal. i 240 — :

i i _ i o  9o| na kolejach żelaznych
107 90 
107 75| w kier. z K rakow a do Lwowa:

1 64*° 1 64" I z Krakowa  do huiowa

Z  Tarnowa 

I z Rzeszowa 

I z Przemyśla

(odch. 
(przy. 

. (przych.
. (odchodzi 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

W a r s z a w a  5 m aja.

Listy zastawne 1 ser. rub,
„ M i  X o

kupon „
„ nowe

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon „
Kolej warszaw sko-w iedeńska 96 50 

bydgoska 73 75 
terespolska. l l o  w  -  
łódzka 11105 50,105

95 30 
94 20

94 30

i 79 40

95 —!
93 

1 47’/,
94 —I 

1 84%
79 I'

1 71’/,
95 51 
73 7

|  z Krakowa  do Wieliczki

I % Wieliczki do Krakowa /?, "
I ze Lwowa do Krakowa (odch.

(odchod.j| 
ze Lwowa do Brodów  /przych.

(odchod.
z Brodów do Lwowa (przych.

(odc.ll r. 6
ze Lwowa do Czemtowzec ^
z Cztrniowiec do Lwowa  (odch 

j z  Czemiowi«  Ao Lwowa t o n ,  n .  
z  Wiednia  do Krakowa  (odch. T.

| dto pociąg mięszany 
z Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
z Krokowa  do Wiednia (odch. 

dto pociąg  mięszany

[ z Krakowa do W iednia  (przy.
dto pociąg mięszan-

z Krakowa do Warszawy (edcl 
z Krakowa do Wrocławia (od. || r. 5

przed poł. 
g. m.

wieczoiwieczór

6 64

przed, poł w nocy

wieczAr

poc. mię

43 p p l2
15 r. '0

r a n ow i e c z ó r



4 C Z A S  z  Czwartku 8  Maja 1 8 7 3 ,

K onkurs
na posadę GUWERNANTKI przy gim 
nazyum żeńskiem w W a d o w i c a c h .  
Ubiegająca się o tę posadę ma się wy
kazać uzdolnieniem do nauczania języka 
francuskiego i robót kobiecych. Z po
sadą tą połączona jest płaca roczna 
300 złr. w. a. oraz pomieszkanie, opał 
i usługa. Termin podania do lO g o  
C z e r w c a  h. r .  (849-1-2)

Z  D yrekcyi gimnazyum żeńskiego 
to Wadowicach.

(ze zbioru hr. Skorupki) 
z wolnej ręki n a b y ć  m ożna. Plac Szcze

pański Nr. 240 od godz. 11 ej do 2ej. 
J3.il/eslnt,, Castiglione, Salvador Kosa, Van 
JJyk, (~<ni Ostade, Lany, Michałowski, II. 
Verwt, Comba, Gavarni, Pcham , Russo, 

Kostrzewski, Pilatti, Leopolski itd. itd. 
(889-1-6)

Poszukuje się zdolnej

& o * R M M l y i i i .
Bliższa wiadomość w PIEKARACH 

przy K r a k o w i e .  (863-1-3)

Tartak parowy w Tarnowie
posiada na składzie po cenach 

przystępnych

10.000 sztuk t a i ć
1 i 1 V4 cala grubych i najniżej 8 cali 
szerokich, a 8 stóp długich. —  Bliższej 
wiadomości udzieli Zarząd. (854-1-3)

REALNOŚĆ
po-

przy Plautacyach w Krakowie 
Nr. 4 1  3  i 4 * 3  Dz. I ( 6  i 3  6 0 3 )  
jest od I «yo L i p c a  1 8 7 3  r. 
4V c a ł o ś c i  lub podzielona na 
dogodne części do w y d z i e r 
ż a wi e n i a .  Życzenia i oferty 
dotyczące, ustne, lub pisemne 
frankowane, przyjmuje W . Sta
nisław Kluczycki, Kraków, lly - 
nek Nr. * 1 .  (86O-1-3)

Trzy buhaje roczniaki
c K y s t ć j  k r w i  h o l e n d e r s k i e j
do pozbycia w Piekarach przy 

Krakowie.
Tamże zamówić można każdego czasu 

p r o s i ę t a  c z y s t e j  krwi S u f f o l k  
lub Y o r k s h i r e .  (862-1-3)

Ogłoszenie przedpłaty
na dzieło:

Katolicyzm i Protestantyzm w stosunku 
do cywilizacji europejskiej

przez J. Balmesa, 
t ł u m a c z o n e  n a  p o l s k i e  

przez X . Stanisława Puszeta.
Cena przedpłaty na wszystkie 3 tomy 

złr. 3 w. a.
Tom pierwszy już wyszedł, druk tomu 

drugiego niebawem się rozpocznie.
Prenumerować można u t ł u m a c z a  we 

LWOWIE, Plac Kapitulny Nr. 7. (848-3 3)

CIERPIENIA S Z Y I

KRTANI 1 UST
C u k i e r k i  D e t h a n a

są niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom 
szyb utracie glonu, zapaleniu gar
dła, zwrzodonaceuiu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu I nabrzmie
niu w gębie, spowodowanem przez ciągle pa
lenie tytoniu lub używanie nierku- 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególniej Ka
znodziejom, mówcom i śpiew akom.

W P a r y ż u  w aptece p. D e t h a n ,  Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J .  
X r a u e z y i i B k l e g o  pod Koroną w Rynku głó
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. M i k o  l a -  
t i c h a .  (5-19-)

Znany powszechnie i podług zdania le
karskiego wszechstronnie wypróbowany

ST Y R Y JSK I SDK ZIOŁOWY
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeżern stauio po ce
nie rO cent. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencya u sifariow a  
i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 
wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej

szy uznany. Cena X złr.

STIATICON, Woda do ust
lira lirunna, Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w Gracu, uznana w skutek nader licznych doświad
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozrauio- 
nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i 

wstrzymania postępującego pruchnienia zębów. 
Cena flakonika SS centów.

LIKIER Ż B L 4D K 0W Y
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może 011 być  ̂doskona
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. (X15-9-)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi- 
Iwycli: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J. Jahna, W. 
Fenza i w apt. p. J. Trauczyńskiego, — we Lwowie 
u K. Schubnlba przy ulicy Krakowskiej, u apteka
rzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
lesza i Berlin era.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Faden- 
| liachta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza i 

Rojańskiego — w Jarosławiu u J . Bajana — w Ko
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Hermana — 
w Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki— 

| w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Char- 
kiego—s w Zaleszczykach u J . Kodrębskiego i Sp.

E M  d »  C O R D I U E R E S
W O D A  T R Z Y G O T O W A N A  według R E C E P T Y  od I N D Y A N ,

jak również

PROSZEK K0RD YLIERSK I
leczą szybko i radykalnie uąjgwaltowniejszy ból zębów; zabezpieczają, zęby od próchnienia

i psucia.

PLASTER IN D T ISE O -KQRDTL1ERSK.I
leczy radykalnie wszelkie:renniatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, sciatyk, odziębienia, 
oparzenia, strupy, zanogeice, karbunkuł, i t. d. Bliższo szczegóły w załączonych Prospektach

w polskim języku.
W Paryżu u Pa J . I*. TAJ AN, 61, rue de llauteville, — w Krakowie dostać można w apte

ce Pa J . Trauczyńskiego. (2-7-1 z)

Kościec i reumatyzm^
dadzą się wyleczyć. Najbardziej uznany, prawdopodobnie jodyny środek na to jest (324-7-8)

Wata przeciw g o ś ć c o w i  Dra P a tt iso n a ,
wyborna w użyciu przeciw reumatycznym cierpieniom twarzy, piersi, szyi i zębów, gośćcowi głowy, 
rąk i kolan, łamaniom w stawach, boleściom w krzyżach i w boku itd. Cale paczki po 70 c., a małe 

po 40 cent. są do nabycia u aptekarza f i t n e k n i a r a  w K r a k o w i e .

Nadzieja największej wygranej.
Na 260 ciągnień,

l l i i M z n o ś ć ,  rlirypka, kotary 7.n<Ii«- 
, « i t i o n r  , wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, .  ustępują szybko i niezawodnie po użyciu
r u r e k  a i » t i a « i m a * y  r z n y c l t  p. Levasseur,, . .
n-oek irza 19 rue de la Monnaie w Paryżu I między temi 13 głównych wygranych po złr. 300,000,aptekarza, r» nie uc la aiounan. w r aryzu. m |   ̂̂  280000) 2 po 050 ,0 0 o, 7 po 220,000, 8

po 200,000, 5 po 150,000, 2 po 110,000 i jeszcze

MOLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
I niezaprzeczenie pierwszo miejsce. _Wielo tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró

żnych części całej monarchii austryackiej, poświadcza szczegółowo, żo proszki to z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e  in z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r 
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n 
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

C e n n  p u d e l k a  u r y g ł n t t l n c s «  * u f t l i s e i i i  u ż y c i u  1 K i r .  w .  u .

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i S Ó L
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, ŵ  bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

vartyefi 
ciała

f e n a  fliieizk i z o p is e m  użycia , 8 0  c . w . » .

0
LEJ TRANOWY/WĄTROBY MIĘTUSÓW.

Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  1 P L ę o w y d i ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h o 
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u 
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s kór ne .

( V n a  n a s z k l  as o p i s e m  u ż y c i a  I z l r .  w .  » .

Mają na sprzedaż:
w K U J l H O W l E i  p. Dr. f i l i w I c z c M H k l  aptekarz, p. J .  T r a n r z j u s k l  aptek., 

p. 1 1 . J a i v o r n l r k i )  p. • > - J a l i tM wo [ , «  « » v ł i i :  p. g e h u b u t b ,  
p. W .  l i r o l l k o n s h l )  p. Jk. B S e rI I« » e r , p. SC. l l u r k r r  i pani 
H l e l a  wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J .  Ber
ger i Reichert apt. 
BRZEŻANACH Ad. Korde
cki,
BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,
CHORODOW1E p. Z. J. Kry
nicki,
UMOROSTKOWIE p. Fel. 
Roszkiewicz apt., 
CZERNIOWCACH p. Igna
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,
DOBROM1LU p. A. Grotow
ski apt.,
DROHOBYCZU p. Kleczkow
ski,

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSJATYN1E p. A. Burna

towicz,
„ JAWOKOW1E jp. L. Lacho

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
„ KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyriski i p. Olszański,
„ KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ L1MANOWIE p. Aut. Mul

ler apt.
„ NOWYM-SĄCZU p. Kostor- 

kiewiczowa wdowa,
„ NOW YM-TARG U p. G. Laur, 
„ PODGÓRZU p. S. Schlesm-

gęj,t
„ PRZEMYŚLU PP; F. Geide- 

czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J . Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE j'. Liebcsmann,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste

elier v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. liotezst. 

TARNOPOLU p. A. Morawetz 
i p. Buchelt,

„ TARNOWIE p.W .A. T. Wie- 
logórski,

„ WADOWICACH p. Franc. 
Foltin,

„ ZALESZCZYKACH p .J Ko- 
drębski,. J

„ ZBARAŻU p. N. Sfissermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Fadeu- 

hecht. (S7-19-)

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE,

bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordiiun

Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena 3  i 4  franki.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece ;p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 

■cza. (167-16-)

lotgilka * ‘

aj55B 4sa> as> opoX
, DOZA POTRZEBNA J DO PRZtCZYSZCZĘ NIA _
I  BIERZE SięKEMOĄC S/E SPAC j

Prijwracaja
fllnjmnjf

DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA 
WOLNEGO STOLCA

Z D R O W I E

W Krak iwie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul
laka i Franzosa. (166-1-24)

p i  W '  ” ■ ' Y

Najsłynniejszą w  św ięcie
oryginalną amerykańską

ż n iw ia r k ę  „C eres"
z świeżego transportu

loco Krakow (Magazyn celny) 450 złr. wa.
oraz taką samą

k o s i a r k ę  „ K i r b y “
325 złr. w. a. (wolne od cla) 

mam zawsze na składzie i p o l e c a m  
takowe jako dotąd asa i m j | t i ' a i i l y -  
c / .n i r . j s / . e  uznane.

Z powołaniem się na moje ogłoszenia w 
„Czasie“ z 24 i 27 kwietnia r. b., zawia
damiam Szanownych Panów Obywateli, żo 
jestem w możności

ż n i w i a r k ę
w  c e n i e  3 1 5  z ł r .  a .  w .  b a n k u ,  
tw o la « | m i  d a  każdego czasu do
starczyć; nadto spodziewam się, jż ]»<»- 
(w y ż f iz ą  c e n ę  je s s e c fc c  biłośc  o h -  
i l i / . j  ć  b ę d ę  u iU j s ł .

I .  Peterseim,

Olnvieszczeniu.
Z dnia *3  na * 4  kwietnia 

r. b. Wydziałowi powiatowemu 
w Jaśle złodzieje rozbili kasę 
„Wertheimau i skradli 105*5  
zip. banknotami: a mianowicie 
5000  zlr. a 50, * 0 0 0  zlr. a 
10 zlr., 3**5  a 5 złr. i 300  
a 1 złr., oraz obligacyę inde- 
mnizacyjną na 500  złr. Numer 
*453. Kto wyśledzi sprawców 
kradzieży o t r z y m a  n a f fro -  
d y  5 © ©  z l r . ,  kto zaś spraw
ców kradzieży i pieniądze przy
najmniej do wysokości * 0 0 0  
z*1'-, o t r z y s n a  n a s r o t l ę  
B O t l O  z l r .

Prezes
(859. 3-3) Lisowiecki.

PIWOWAR
kawaler, zdolny do samowładnego zarządu 
który się najlepszemi świadectwami wyka
zać może poszukuje odpowiedniej posady, 
do 1 Czerwca. Listy przyjmuje pod adresem 
H. II. Chrzanów, p. Lipowiec w (Krakow- 
skiem. (882-2-2)

FOSFORAN ŻELAZA
P. LEK AS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra- 
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wieszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
swiecie.

F o s f o r a n  ż e l a z a  | i r z y w r n e a  a p e 
t y t ,  u l a t n i a  t r a n  l e n i e ,  u ś m i e r z a  
l i o le Ń e l  ż o ł ą d k a ,  a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na I t i a ł e  u  p l a n y  (leucorrhee), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią
cych na bladaczkę. (32-21-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—wo Lwo
wie w Składzie materyalów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitcra, — w 
Warszawie w Składach materyalów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

właściciel fabryki machin i narzędzi 
(846-6-?) rolniczych w Krakowie.

I P r a w d z i w e

Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza

jących krew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu knvi. (21-38-)

Skład główmy w 1’aryżn u p. Arthaud Monliu 
aptekarza, 30, ulica Louis lo G rand. — w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyalów aptecznych pp. Gallego f 
8piessa. (165-4-)

A<ir. Platt & Comp., w Nowym Jorkn
Najlepsza kosiarka w swiecie! Niezrówna

na jako kombinowana! W Austryi-Węgrzech 
znajduje się pr/eszło 300 sztuk w zadawał- 
niująećj czynności. Świadectwa, pochwały, 
zdatna rzeczoznawców i polecenia wc wiel 
kiej ilości.

C e n y  i
Kosiarka do trawy (nowy model) złr. 350
Kosiarka do zboża z grabiami samo-

dzielnemi i zgartywaczem . . „ 500
Połączona kosiarka do trawy i żni

wiarka   ............................................   600
Do każdej kosiarki dodaje się bezpłatnie 

części rezerwowe i dwa noże.
GŁOWNA AJENCfYA: Józef Oesterrel 

cher w Wiedniu, Akademiestrasse Nr. 3.
DLA GALICYI przyjmują zamówienia: 

PP. Krasicki, Kraiński i Sp. wc Lwowie. 
B ank krajowy galicyjski we Lwowie

O s t r z e g a  się przed naśladowaniami! Każda
U J ' W * * ®  j f

Adrianee P latt $  Comp. ,

wielką ilość po złr. 100,000, zlr. 60,000, złr. 50,000, 
złr. 40,000, zlr. 30,(X)0 itd., można grać zapoinocą 
jednego udziału naszego Towarzystwa gry, grupa A. 
między 18 udział biorących po 25 kwartalnych | 
wpłat po 7 złr.— Ta ulubiona grupa zawiera wszel
kie w Austryi istniejące losy państwowe i prywat
ne pożyczkowe, których zysk stosownie do kursu I 
po zupełnej wpłacie pomiędzy uczestników gotówką 

rozdzielonym zostanie.

Zaraz przy składaniu
pierwszej kwartalnej raty w kwocie 7 złr., gra każdy I 

uczestniczący już na najbliższe losowania

Ważne dla sprzedających skórę
Brunatne kipsy pierwszego gatunku (m ate skóry

i Myj wschodnich)
p o s i a d a  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e  i  p o l e c a  f u n t  p o  1 7  y 2 s g i

Węgierskich losow premiowych
łaja, losów z 1-64 r. 1 Czerwca i t. d. i

l a  n a s t p s  ciągnienia
t. d.

D la cierpiących na 
i gościec

reumatyzm

badany przez najsłynniejszych lekarzy.— 
Gruntowny środek leczuiczy nawet w naj- 
nporczywszych wypadkach. Z bardzo do
brym skutkiem używany w szpitalach w 

Berlinie, Monachium, Lipsku i Paryżu. 
K k l in i l i i t  w Berlinie: Dr. v. Bilfinger, 

Alexandrinenstrasse 26. 
l i l i n l U n  w Philadelphi: Dr. Gruel.

w Bukareszcie: Dr. Lukaes.
Balsam Bilfingera używanym bywa we

dług uznania lekarzy kąpielowych i prof. 
Dra Ariela w kąpielach Untermunsterthal 
pod Staufen w Bawaryi.

Jest do nabycia w KRAKOWIE u Dra 
S a w i c z e w s k i e g o -

p o l e c a m y  n a s z e  t o w a r z y s t w a  g r y  
na 20  węgierskich losów premiowych po 

zlr. 100
w kwartalnych wpłatach po złr. 7 -  i miesięcznych | 

po 6 złr.
Ciągnienie 15 M aja, główna wygrana zlr. | 

150,000',
na 20 losów z  r. 1864 po złr. 100

w kwartalnych wpłatach po zlr. 9 — i miesięcznych | 
wpłatach po złr. 8;

na 20 losów z  r. 1864 po złr. 50
w kwartalnych wpłatach po złr. 5 — i miesięcznych 

wpłatach po złr. 4. j
Ciągnienie Igo Czerwca, główna wygrana 

250,000 zlr. 
na 20 sztuk tureckich losów 

w miesięcznych wpłatach po złr. 5, 
ciągnienie Igo Czerwca, główna wygrana 

franków 300,000.
W tych grupach można grać zaraz przy składa- \ 

nin pierwszej wpłaty na dwadzieścia sztuk losów 
20 udział otrzyma bezzwłocznie gotówkę tonpłaconą I 
za wygranę przypadającą na każdy z tych losów. I 
Po ukończeniu wpłat otrzyma każdy uczestnik los
oryginalny.

Kwity częściowych splat
I na pojedyncze losy i dowolnie zestawione grupy lo-1 
sów. w którym razie można grać począwszy od I 
złożenia pierwszej wpłaty razem na wszystkie wy-1 

u,e sprzedajemy na kwartalne lub miesięczne 
wrdatv nod bardzo korzystnemi warunkami i w b a r -1 

| fi£, dobrem zestawieniu. (824-2-)
Oddział wpłat austr. Banku przemysłowego 

dawniej 
E dw ard Fiirst 

w Wiedniu, Stefansplatz Nr 2.

I Knstęwca n a  H r a k o w i A ron l 
K lb ciiscliiU z w  I ły iik u .

_______ (Za przedruk nie płaci się)._______

(818-1-3)

HANDEL SKOK
WDTIGEfiO w
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P i e r w e j  a u s t r y a c k i

Zakład ubiorów męzkich i damskich
poleca swym Szanownym odbiorcom następne przedmioty po tych bajecznie tanich cenach:

_ lanego I kutego żelaza _
glinianych, tudzież części sp a ja jący  cli
p o s i a d a  z a w s z e  w i e l k i  s k ł a d  p o d  f i r m ą :  C o n t i n e n t a l -  

ilcticn-GnCNcllNcliart tiir Wasser- nnd tilas- 
Anlageii w  i le r 3 lnie,  I*rinzenstrasse 51, 
w  Wrocławiu A l t b u s s e r s t r a s s e  N r .  i*, w  tiiracu
R a d e t z k y  S t r a s s e  N r .  i .  (813-3-8)

T e r a z  u  iiiiA'<l> w i ę c e j !
Najmodniejsze i najgustowniojsze 

suknio damskie
gotowe po złr. 1 c. 40, zlr. 2, 2\50, 3, 4, 5 złr.

Największy skład wszelkich rodzajów
obuwia męzkiego i damskiego.

1 para gustownych i trwałych męzkich kamasz- 
ków z,cielęcej skóry z podw. podeszwami, elegancko
zrobione, na każdą długość nogi zlr 3-50. 4 50, _ T .  .  .  .  .  -
5 złr. najlepsze. -  1 para eleganckich kamaszków J ¥ » J B M O d l l l e j S a e  k a p e l u s z e  
na bolące nogi, zrobione na nowy przywilejem lLB^KBABt? B t i l l IllnCIVI(*.
odznaczony sposób złr. 6-50. , Gustowny kapelusz męzki lub dla dzieci, pilś-

O b u i v l a  <11 :< d a m ,  |> a n i « n e k ,  niowy lub jedwabny zlr. 1-50, 2, 2-50, 3, 4 zlr., 
e h l o p c ó w  i  d z i e c i .  najpiękniejszy i najmodniejszy krój jako to : Tri-

1 para trzewików skórzanych dla dzieci bardzo|coche et Cacolet, Hrabia Somefive itd. itd. — 
dobrze i trwale zrobione 40, 80, 90 c. do 1 zlr. Eleganckie kapelusze damskie pilśniowe, aksami- 
20 cnt. najlepsze. — 1 para trzewików damskich tne, jedwabne, bardzo wytwornie przyozdobione
80 c., złr. 1-20, I SO, 2, 2-50, 3, 3-50, 4, 5 złr. 
w najnowszym wiedeńskim kroju, bardzo gusto 
wnie i trwało zrobione i pięknie obszyte.— Pan
tofle 1 para c. 60, 80, 90, złr. U20.

Skład bielizny rnęzkićj i damskiej.
1 gustowna angielska lub francuska koszula 

męzka c. 80, złr. 1 20, 1'50, 2. Takażsama bar
dzo piękna z modnemi gorsami elegancko uszyta 
złr. 2-20, 2-50, 3, 4.— 12 kołnierzyków z najlep
szego płótna w każdym modnym kroju złr. 1‘20, 
1 '50, 180 do 2 zlr. najpiękniejsze. —■ 12 bardzo 
ładnych chustek do nosa złr. 1, 1-20, 1-50, 2 
Kajwlęk. Nklnil w Wiedniu uszel- 
Uicli rodzajów liiellzny damskiej, 

niemniej zupełnych wypraw ślubnych.
1 koszula damska elegancko uszyta złr. 1‘20, 

150, 2, 3, 4 złr. — 12 bardzo pięknych chustek

wstążkami, kwiatami i piórami, najnowszy krój, 
sztuka złr. 2, 2%50. 3, 3‘50, 4, 5 złr. Kolor na
leży podać._______________ ____

Skład fabryczny rękaw iczek.
1 para po c. 20, 30, 40, 50, 60, '.0, 80, 90 c. 

dla mężczyzn, dam i dzieci. — Prawdziwe jelon
kowe rękawiczki do prania, we wszelakich kolo
rach, dla mężczyzn lub dam, 1 para 90 c„ 1 złr., 
1 złr. 20 c. (347-4-6)

N a j w i ę k s z y  s k ł a d
prawdziwych francuskich kobierców

w żywych kolorach, które nie pełzną.
1 łokieć kobierca na posadzkę po c. 35, 45, 55, 

60, 70, 80 c.— 1 kobierzec przed łóżko złr. P80, 
2’20, 3, 4 złr. — Kobierce na stół i do salonów 
nadzwyczaj wielkie, kwiatami bogato upstrzone,

WALTER A. WOOD R00S1CK-FALLS
w  M o w y  n i  J o r k u ,

ma zaszczyt zwrócić niniejszum uwag§ ua tę okoliczność, iż ogłoszone by
wają w wiedeńskich i innych dziennikach k o s i a r k i  L Y r d łl i£  W. A. 
W o o d a , lub systemu W o oda;  uprasza więc, aby takowych nie zamie
niano z jego O l - y s i l i a l l i c i l l i  k o s i a r k a m i .  Kosiarki to a miano

wicie :

,.New-Champion" Żniwiarka i Kosiarka
<Bo konic/yny

B S 5 ze samodzielnym odkładaczcm 4 5 5  z]r. w. a. 3

l i o s i a r k a  t l o  t r a w y  u p r z y w i l e j o w a n a
k S 3  cala żelazna 295 złr w a 

można sprowadzić za poręczeniem BB»j|c ,»s * ttj < t x i » l a l l l o Ś c i  I 
iiail/AiyciKajiirj (n v a

A. Mackean & Comp.
do nosa, modnego kroju, złr. 1,‘ 1‘20' 150, 2, 3 .|l sztuka po zlr. 10, 12, 15, 18, 20 złr.

Do uabyoia w  Bazarze RIX, w  Wiedniu, Praterstrasso 16.

w Wrocławiu, Wiedniu i
w Krakowie,

przy ulicy Basztowej pod 1. 158 przy
i . . ,  , „ Plantach,

którzy utrzymują skład tych kosiarek.
Prospekta i katalogi rozsyłają darmo i opłatnie i udzielają wszel

kiego bliższego wyjaśnienia. (759-4-5)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


